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Decyzje rządu wspierające rolnictwo
RESORT BLIŻEJ

SPOŁECZEŃSTWA
— Chyba po 

ras pierwszy 
na czele tak 
czułego — w 
odbiorze spo- 
łecznym — re­
sortu, jakim 
jest wymiar 
sprawiedli­

wości, staje
praktyk, * nie teoretyk pra­
wa...

— Powiedzmy, prawie —- 
praktyk. Przez ostatnie dzie­
sięć lat pełniłem funkcję pre­
zesa Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, czyli przede wszy­
stkim byłem administratorem, 
chociaż nie straciłem kontak­
tu z salą rozpraw. Orzekałem 
raz w miesiącu. Ale to była za 
ledwie ósma część normalne­
go, typowego dla sędziego ob 
ciążenia...

—- Pracował już pan jednak 
kiedyś w „centrali”, w tym sa 
mym gmachu, w którym te-
taz rozmawiamy...

— Tak, dziesięć lat temu 
przez dziesięć miesięcy byłem 
na delegacji w Warszawie i 
brałem udział w tworzeniu de 
parlamentu spraw cywilnych 
w randze jego dyrektora. Kie 
dy departament został zorga­
nizowany, wróciłem do Pozna 
nia.

— Fańska nominacja była 
dla wielu osób zaskoczeniem...

— Dla mnie także. Wezwa­
ny do stolicy byłem przekona 
ny, że po dwóch dniach wró­
cę do domu i do sądu.

— Jest pan już ministrem, 
czy jeszcze prezesem Sądu Wo 
jewódzkiego? Interesy tych 
dwóch osób niekoniecznie mu 

być zbieżne...
— Oczywiście, taka rozbież­

ność interesów ma miejsce. 
Chodzi o to, jak rozumieć ro­
lę centrali. Czy resort ma w 
dotychczasowym zakresie u- 
czestniczyć w pracach legisla­
cyjnych rządu, czy też skupić 
się na pomocy terenowi, wszy 
stkim agendom tworzącym fun 
dam en t w y mianu spr a wied 1 i - 
wości w Polsce Ludowej? W 
moim przekonaniu zachodzi 
potrzeba pewnych zmian w do 
tychczasowych proporcjach 
To, co mówię, to nie jest kry 
tyka postępowania moich po­
przedników. Mam zamiar twór 
czo rozwijać ich dzieło. Nie 
przestałem jeszcze myśleć jak 
prezes Sądu Wojewódzkiego i 
nadal mam ..pretensję peten­
ta” do centrali. Pamiętam, że 
— bywało -— nie wiedzieliśmy, 
że ta centrala istnie je. Obcią­
żenie pracami legislacyjnymi 
było tak duże, że nie starcza­
ło czasu na pomoc dla terenu, 
na przekazanie wy tycznych do 
tyczących polityki orzekania. 
A czasy były i nadal są tru­
dne dla wymiaru sprawiedli­
wości.

Polityka karania — to w 
moim przekona aułu punkt za­
palny. Wymiar sprawiedliwo­
ści wzięty został jakby „w 
d-wa ognie”. Jedni są przeciw 
mkami represji i głośno krzy 
czą: po co to zaostrzanie? Dru 
dzy. na odwrót: a cóż to za re 
presja? Oczywiście punkt wi­
dzenia ministra nie musi brć 
tożsamy z punktem widzenia

Dokończenie na rtr. 3

Wyd AB
Cena 5 zł

Import koncentratów białkowych * Aktywizacja Funduszu 
Postępu Biologicznego * Bonifikaty przy kupnie nawozów

(PAP) W zadaniach wyty­
czonych rolnictwu na 1984 r. 
założono wyprzedzające tem­
po wzrostu produkcji roślin­
nej w stosunku do całego roi 
nictwa. Stwarzać to ma pod­
stawy do odbudowy pogłowia 
i intensyfikacji chowu trzo­
dy i bydła w oparciu o pasze

nien utworzony Fundusz Po­
stępu Biologicznego. Środki z 
tego funduszu w formie do­
tacji obniżą w 1984 r. ceny 
kwalifikowanego ziarna siew­
nego i sadzeniaków, przezna­
czonych na planowe odnowie­
nie, zachęcając gospodarstwa 
do pełnego spożytkowania ma

łatwl rolnikom wprowadzenie 
od nowego roku ogólnodostęp­
nego niskooprocentowanego 
kredytu obrotowego. Kredyt 
oprocentowany tylko na 5 pro 
cent udzielany będzie rów­
nież na zakup nawozów.

W piętek 6 stycznia następ! odsłonięcie obefisku przed dworcem 
lotniczym na Ławicy w Poznaniu. Pod płaskorzeźbę z sylwetka­
mi powstańców, wielkopolskich widnieje między Innymi naplwt 
„Polskim lotnikom! W 65 rocznicę zdobycia Ławicy. W roku 

40-lecia LWP I LLP. Lotnicy I społeczeństwo Wielkopolski”, 
Na zdjęciu: końcowy montaż elementów obelisku.

Fot. „Głos” — R. Królak

krajowe. Nie stać nas bo- teriału nasiennego, gwarantu.
wiem na kosztowny import 
zbóż pastewnych, które stano 
wiły podstawę szybkiego wzro 
stu spożycia mięsa w latach 
siedemdziesiątych. Planuje się
natomiast sprowadzać 
nicy znaczne ilości 
trałów białkowych w 
zupełnienia' niedoboru

z zagra 
koncen- 
celu u- 

białka
występującego w paszach go­
spodarskich i podwyższania 
efektywności produkcji zwie­
rzęcej, zwłaszcza trzody 
chlewnej.

Duże znaczenie dla wzrostu 
produkcji rolnej mieć powi-

jącego wyższe plony-

Dotowany również będzie 
postęp biologiczny w produk­
cji zwierzęcej. Od początku 
1984 roku wprowadza sio do­
płatę do cen jałówek hodow­
lanych w wysokości ok. 15 
tys. zł od każdej sztuki, lo-

Najwyższą efektywność na­
wożenia, a przez to dobre 
plony uzyskują od lat te go­
spodarstwa, które właściwie 
dostosowują asortyment stoso 
wanych nawozów do jakości 
gleb i gatunków uprawianych 
roślin- Tak dysponować nawo 
zami mogą jednak tylko ci

*33*^

Sobota
z „Głosem Wielkopolskim'

szek około 2.4 tys. zł, a 
ciorek — około 2 tys. zł.

Zakup wartościowych 
rząt przeznaczonych do

ma-

zwie

szego chowu 1 kwalifikowa­
nego materiału siewnego u-

Sesja WRN w Lesznie

Uchwalono plan i budżet
województwa

INFORMACJA WŁASNA

Uchwalenie planu społecz­
no - gospodarczego i budżetu 
oraz wojewódzkiego funduszu 
rozwoju kultury na rok 1984 
było zasadniczym punktem 19 
sesji Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Lesznie. Obrada­
mi kierował ' przewodniczący
WRN — Edmund

Wczorajszą sesję 
ły trwające ponad 
siące konsultacje 
planu i budżetu. Z 
nych opinii wynika

Skoczylas, 
poprzed zi- 
dwa mie- 

projektu 
przekaza- 
— stwier-

dził wojewoda leszczyński, 
Bernard Wawrzyniak — iż u- 
czesbnicy konsultacji zaapro­
bowali podstawowe zadania
proponowane w 
Zwracano jednak 
trud n e probl emy

założeniach, 
uwagę na 
budownic-

twa mieszkaniowego, zaopa­
trzenia miast i wsi w wodę, 
ochrony środowiska oraz sy­
tuacji rynkowej. Wiele z tych 

uwzględniono n^iek-

rolnicy, 
nie w 
opatrzą 
kle tuż

którzy wcześniej, 
ostatniej chwili,

a 
za-

się w nie, gdyż zwy- 
przed siewami kupu-

je się to, co jest w GS-ie, a 
nie to czego najbardziej po-

dal- trzebują gleba i rośliny. Du-
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Z udziałem J. Arafata odbyło się
posiedzenie KC Al-Fatah

Turcja zmniejszy
liczbę wojsk na Cyprze

cie przedstawionym radnym. 
Jakie są więc główne założe­
nia planu i budżetu na rok 
bieżący? W podstawowym 
dziale gospodarki, jakim jest 
w województwie rolnictwo, 
przewiduje się, iż globalne 
wyniki będą nieco wyższe od 
ubiegłorocznych. Utrzyma się 
dotychczasową powierzchnię 
upraw zbóż, natomiast roz­
szerzy wprwwy roślin przemy­
słowych. Wzrośnie nieco po­
głowie bydła i owiec. Skup 
żywca ma się kształtować na 
poziomie 67 tys. ton. a mleka 
— 225 milionów litrów. Kon- 
tynuowane będą działania na 
rzecz wykorzystania mocy

(PAP) W Tunisie zakończy­
ło się w nocy z poniedziałku 
na wtorek 3-dniowe posiedzę 
nie Komitetu Centralnego 
Al-Fatah, głównego ugrupo­
wania Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny. Przedmiotem 
obrad była sytuacja w ruchu 
palestyńskim. Uczestnicy ob­
rad mieli się również ustosun 
kować do niedawnych rozmów 
Jasera Arafata z prezydentem 
Egiptu Hosnim Mu barakiem. 
.Oficjalny komunikat ma być

godnie temu w Kairze. Niek­
tórzy przedstawiciele Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny z 
dezaprobatą przyjęli podróż 
przywódcy OWP do Kairu.

podany później. 
Posiedzenie

Posiedzenie KC Al-Fatah od­
bywało się przy drzwuach za­
mkniętych, ale Chaled Al Ha- 
ssan, członek KC, przewodni­
czący komisji spraw zagrani­
cznych Palestyńskiej Rady Na 
rodowej (parlamentu na emi­
gracji), poinformował tunezy­
jską agencję prasową TAP,

11-osobowego iż zostało osiągnięte „calko-
Komitetu Centralnego było wite porozumienie” we wszy- 

pierwszą wsnólną naradą przy stkich omawianych sprawach, 
wódców Ał-Fatah od czasu e- ' Wcześniej źródła palestyńskie

produkcyjnych 
przedsiębiorstw 
ze szczególnym 
niem drobnej

wszystkich 
I zakładów, 
uwzględnię- 

wytwórczości.

wakuacji Palestyńczyków z 
Tripoli i od spotkania Jasera 
Arafata z Hosnim Mubara- 
kiem, które odbyło się 2 ty-

przytoczyły wypowiedź jedne 
go z uczestników posiedzenia, 
który zaznaczył „rozmowy nie 
były łatwe”.

(PAP) Turcja zapowiedóaiba, 
że zredukuje liczbę wojsk sto 
cjonujących w północnej czę-. 
ści Cypru. Rzecznik ministra 
spraw zagranicznych Turcji — 
Nazmi Akiman poinformował, 
że w ciągu najbliższych dwóch 
miesięcy około 1500 żołnierzy 
tureckich z 25 000 tam stacjo 
nujących zostanie wycofanych 
z Cypru, co — jak powiedział 
— powinno się przyczynić do 
wzrostu wzajemnego zaufania 
między Cypryjczykami pocho­
dzenia greckiego i tureckiego. 
Poinformował też, że Turcja 
postanowiła zredukować licz­
bę wojsk w północnej części 
Cypru „po konsultacji z rzą­
dem północnocypryjskim”. Do 
dał również że rząd turecki 
ma nadzieję, że stroną grecka 
odnowie przychylnie na ten 
akt dobrej woli.

Zbuduje się 1945 mieszkań. 
Redzie to więcej niż w ubie­
głym roku, ale daleko jeszcze 
do zaspokojenia społecznych 
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Angola domaga się zwołania
Rady Bezpieczeństwa ONZ

(PAP) Stały przedstawiciel 
Angoli w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych — Elisio 
de Figueiredo przekazał w 
poniedziałek sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ — Javierowi

no-desantowe regularnej ar-

Perezowi 
listy od 
golskiego 
Santosa.

de Cuellarowi dwa 
szefa państwa an- 
— Jose Eduardo dos 
W listach tych pre-

zyde.nl dos Santos domaga się 
niezwłocznego zwołania po-
siedzenia 
stwa w 
RPA na 
Angoli.

Obszar

Badv 
związku

Bezpićczeń-
z

południowe

ten okupują
trzy brygady piechoty 
ryzowanej, jednostki

agresją 
rejony

obecnie 
zmoto- 
artyle-

rii i dwa bataliony powietrz-

9
I Rok czterdziestolecia

mii RPA, które prowadzą 
działania wojenne przy wspar 
ciu lotnictwa. Wojska agre­
sora wtargnęły z Namibii aa 
odległość przeszło 200 km w 
głąb terytorium angolskiego.

Jak informuje rozgłośnia ra 
diowa w Luandzie, prezydent 
dos Santos ponownie potwier­
dził, że rząd angolski uczyni 
wszystko, co możliwe dla za­
pewnienia pokoju na połud-

9 II/ roku, który rozpoczął 
X »■ się kilka dni temu, ob- 
O chodzić będziemy kilka
9 ważnych ,,okrągłych” ro-
Ącznic. Jedna z nich będzie jed 
9 pak szczególna. W drugiej po- 

łowię lipca minie 40 lat od
O dnia, kiedy na wyzwolonych 
X skrawkach naszego kraju roz- 
ó począł działalność Polski Ko- 
Y mitet Wyzwolenia Narodowe- 

go — organ ludowej admini- 
0 straćji państwowej. Od tego też 
2 momentu liczy się historię 
X Polskiej Rzeczypospolitej Lu- K 
9 dowej, chociaż ta nazwa poja- 

wiła się to obiegu oficjalnym 
2 dopiero w latach pięćdziesią- 
3 tych.
O Utworzenie PKWN poprze-

te wielkie reformy proklamo­
wał dopiero PKWN.

Czterdziestolecie Polski Lu­
dowej sprzyjać będzie refle­
ksjom nad przebytą w tym 
czasie drogą. Nad polską 
drogą do socjalizmu. I chociaż 
nie była ona prosta zdarzały

siu oraz wiele innych osiąg­
nięć gospodarczych, kultural­
nych i oświatowych, a nade 
wszystko . wybór nowych sbju 
szy. To właśnie przyjaźni i 
sojuszowi ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami 
wspólnoty socjalistycznej za­
wdzięczamy pokój na konty­
nencie europejskim. Z tego bi 
lansu czterdziestolecia nie mo 
żna też wykreślić czynu zbro 
jnego ludowego Wojska Pol­
skiego. Zołńierzom polskim 
dane było — jako jedynym o- 
bok radzieckich — zatknięcie

dziło powstanie z inicja-
niu kontynentu afrykańskiego, <ptywy lewicy polskiej — Kra- 
a także dla jak najszybszego Y jowej R.ady Narodowej, kon- 
uregułowania problemu
mibijskiego.

Mówiąc o sytuacji na 
hidnłu kraju, rozgłośnią
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na-

po-
an'

z spiracyjnego Z^razu parlamen 
2 tu, który 4ń lat temu wystą- 
9 pił. z inicjatywą radykalnych 

h ^zminn społeczno-politycznych w
9 życiu kraju i narodu. Jednak

llllllllllllllllllllllll
sie też ostre zakręty, to jed­
nak bilans dokonań czterdzie­
stolecia jest ogromny i dla 
każdego, kto zachował cień

sztandaru narodowego na 
zach stolicy hitlerowskiej 
szy w maju 1945 roku...

Refleksje nad przebytą 
gą sprzyjać będą również

gru
Rze

dro 
w?/-

obiektywizmu niepodwa-
żalny. Składają się nań; odbu 
dowa kraju z wielkich znisz­
czeń wojennych i zagospoda 
rowanie ziem odzyskanych, 
przeprowadzenie reformy rol­
nej t nacjonalizacji przemy-

tyczaniu zadań na przyszłość. 
Czas nie stoi bowiem w miej 
sou. Oby zbliżający się jubi­
leusz pozwolił z bogatej skar 
bnicy doświadczeń czterdzie­
stolecia. (zarówno dobrych jak 
i złych) czerpać naukę i wska 
zówki, jak najlepiej żyć i pra 
cować dla kraju.

LFSZEK ADAMCZEWSKI

zyde.nl
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Przed III Krajową Naradą Aktywu Robotniczego ZSMP Po zamachu stanu w Nigerii

Pracować mądrzej i lepiej
^PAP) Dla liczącego blisko 

i min członków Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Pol- 
•kiej szczególnym wydarze-

Walka z korupcją

niem będzie pod koniec

Chcemy, aby narada poz­
woliła na odpowiedź również 
w sprawach, które jeszcze nie 
pokoją, a wiążą się np. ze

celem rządu wojskowego

Decyzje rządu
wspierające rolnictwo

stycznia — III Krajowa Nara­
da Aktywu Robotniczego 
ZSMP. Organizacyjne i me­
rytoryczne do niej przygoto­
wania trwają już od kilku ty­
godni.

Będzie to już III narada ak­
tywu robotniczego naszego 
związku — powiedział dzien­
nikarzowi PAP przewodniczą­
cy ZG ZSMP — Jerzy Jas- 
kiernia; poprzednie odbyły się 
w 1977 i w 1979 r. Stanowiły 
one istotny etap w poszukiwa­
niu odpowiedzi na pytania 
'związane z problemami mło­
dej klasy robotniczej, z wpły­
waniem związku na lepsze roz 
wiązywanie spraw socjalnych, 
bytowych, wychowawczych i 
ideowych młodych robotni­
ków ' stanowiących przecież 
trzon naszej organizacji.

Uznaliśmy za celowe zwo­
łanie III narady aktywu ro­
botniczego ZSMP ponieważ 
dostrzegamy dokonywanie się 
również w naszych szeregach 
wielu przewartościowań — po­
wiedział dalej Jerzy Jaskier- 
nia. W ub.r. zahamowana zo­
stała tendencja spadku licz­
bowego młodzieży robotniczej 
w ZSMP, a także — co szcze-

zjawiskiem 
aktywności 
ogniw ZSMP.

Nie sposób

nierównomiernej 
poszczególnych

mówiąc o
przygotowaniach do narady — 
nie nawiązać do ocen i reflek­
sji zawartych w telewizyjnej 
rozmowie I sekretarza KC 
PZPR, premiera — gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego, któ­
rej tekst opublikowała ponie­
działkowa prasa. W rozmowie 
tej przewijały się przecież 
przede wszystkim sprawy mło
dych. Treść 
wzbudziła 
względów — 
interesowania

tej rozmowy 
ze zrozumiałych 
powszechne za- 
naszego aktywu,

naszych członków. Jestem
przekonany, że 
kań i dyskusji, 
my w różnych 
młodzieżowych

podczas spot- 
jakie planuje- 
środowiskach 
odbyć przed

gólnie na* cieszy proces.
niejako merytorycznego, jako­
ściowego odradzania się ZSMP 
W tym środowis-ku.

krajową naradą, opinie i uwa­
gi i sekretarza KC PZPR bę­
dą inspirujące, jak chociażby 
słowa, iż jest wielką szansą 
młodego pokolenia aby w tej 
krytycznej sytuacji pokazać, 
że potrafi ono pracować mą­
drzej i lepiej, że nieobecni nie 
mają racji, lecz, że naszym 
optymizmem powinien być re­
alizm. Z tym większą więc 
nadzieją oczekujemy Krajowej 
Narady Aktywu Robotnicze­
go i na odpowiedzi, jakie zo­
staną podczas niej sformuło­
wane.

(PAP) Centralna rozgłośnia 
radiowa w Lagos podała, ze 
władze wojskowe, które obali 
ły w ubiegłą sobotę cywilny 
rząd Shehu Shagariego, mają 
powołać gabinet federalny. 
Utworzenie owego rządu oraz 
nominacja gubernatorów woj 
skowych w 19 stanach będzie 
przedmiotem pierwszego posie 
dzenia 16-osobowej Najwyż­
szej Rady Wojskowej.

Na czele rady stoi generał 
Mohammed Buhari, uważany 
za nowego szefa państwa ni- 
geryjskiego. W poniedziałek 
spotkał się on ze stałymi se­
kretarzami resortów federal­
nych, oświadczając, że rząd 
wojskowy będzie konsultował 
z nimi posunięcia. Ostrzegł 
jednocześnie, że władze woj­
skowe nie będą tolerować 
marnotrawstwa mienia publi­
cznego ani bogacenia się ko­
sztem państwa.

Agencja Reutera zwraca u- 
Wagę, że prasa krajowa na 
ogół przychylnie przyjęła uda 
ny zamach stanu, który jest

czwartym przewrotem wojsko 
wym w Nigerii w ciągu os­
tatnich 16 lat. Natomiast nie­
które kraje afrykańskie i za­
chodnioeuropejskie potępiły 
obalenie rządu prezydenta 
Shagariego.

W doniesieniach agencyj­
nych z Lagos podkreśla się, 
że gen. Buhari, który w po­
przednim rządzie wojskowym 
był ministrem do spraw ropy 
naftowej, dał się wówczas po 
znać jako ostrożny i sumien­
ny planista. Obecnie zapowie 
dział walkę z szerzącą się w 
kraju korupcją. Podkreślił, że 
armia m usiała przejąć ster wła 
dzy, ponieważ rząd Shagarie- 
go nie był zdolny uporać się 
z kryzysem gospodarczym, w 
którym pogrążyła się Nigeria 
po spadku cen ropy naftowej 
na rynkach światowych.

Stwierdził, że gospodarką 
źle kierowano, w wyniku cze 
go Nigeria z bogatego kraju 
przemieniła się w państwo 
poważnie zadłużone wobec za 
granicy.

Dokończenie ze str. 1 
żą zachętą skłaniającą do si- 
mowego zakupu nawozów jest 
powrócenie do sezonowych 
bonifikat.

Bonifikaty mają na celu 
zwiększenie sprzedaży nawo­
zów zimą i powinny zapew­
nić rozładowanie zapasów 
tych środków produkcji, znaj 
dujących się obecnie w ma­
gazynach GS i usprawnić od­
biór kolejnych dostaw z fa-

Podjęte decyzje centralna, 
które będą wspierać rozwój 
produkcji rolnej, ukierunko­
wane zostały także na dalsze 
polepszanie zaopatrzenia rol­
nictwa w środki przemysło­
we. Produkcja nawozów, pre 
patatów do ochrony roślin 
i innych środków potrzeb­
nych rolnictwu będzie w br. 
preferowana. Toteż zauważal­
na w 1983 r. poprawa w za-

Niedyskrecje „Washington Post

Porażka Iraku w wojnie z Iranem

bryk, pracujących 
ciągłym. Zalecono

w ruchu 
też ban-

opatrzeniu rolnictwa
na być w br* jeszcze

powtm-
bar­

kom spółdzielczym udzielenie
kredytu na zakuip nawozów.

dziej odczuwalna. Rolnicy po 
winni tę szansą w pełni wy­
korzystać.

Nominacje kierowników
zespołów

(PAP) SI grudnia 1983 ro­
ku upłynęła kadencja zespo­
łów filmowych. 2 bm. mini­
ster kultury i sztuki Kazi­
mierz Żlygulski, po konsulta­
cji z organizacją partyjną i 
związkową filmowców oraz 
kierownictwem Stowarzysze­
nia Filmowców Polskich, wrę­
czył nominacje nowo powoła­
nym kierownikom zespołów

filmowych
filmowych na czteroletnią ka­
dencję.

Nominacje otrzymali: Tade­
usz Chmielewski (zespół „O- 
ko”), Wojciech J. Has („Ron­
do”), Jerzy Hoffman („Zo­
diak”), Jerzy Kawalerowicz 
(„Kadr”), Janusz Morgenstern 
(„Perspektywa”), Czesław Pe- 
telski („Iluzjon”), Bohdan Po­
ręba („Profil”) i Krzysztof Za­
nussi („Tor”).

Sesja WRN
Dokończenie ze str. 1

Oczekiwań. Inwestycje kon­
centrować się będą w rolnic­
twie, gospodarce komunalnej, 
ochronie zdrowia i oświacie. 
Na melioracje i zaopatrzenie 
rolnictwa i wsi w wodę prze­
znaczy się około 40 proc, na­
kładów, patomiast na infra.

w Lesznie
Następnie rozwinęła się dy­

skusja. Radni wypowiedzieli 
się na temat problemów z 
zatrudnieniem, zbyt wysokich 
kwot na pomoc społeczną, za 
niskich nakładów na inwesty-

nie leży w interesie USA
(PAP) Amerykański 

nik „Washington Post’
dzień- 
ujaw-

strukturę komunalną 
mniej.

Integralną częścią 
wojewódzkiego jest

niewiele

planu 
budżet,

który po stronie przychodów 
i wydatków zamknie się kwo­
tą 9,3 miliardów złotych. Na 
zakończenie wojewoda Lesz­
czyński wyraził nadzieję, iż 
działania podejmowane przez 
WRN i administrację spotka­
ją się z aktywnym poparciem 
mieszkańców regionu.

Projekt planu i budżetu w 
imieniu Komisji Rozwoju Go­
spodarczego i Zagospodarowa­
nia Przestrzennego WRN po­
parła jej przewodnicząca — 
Al i c i a Lenartowicz-Urban.

Troje pasażerów 
w zmiażdżonym „Fiacie” 
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Nteńwaga

►Fiata” 
fatalnie

małogn
z Gostynia sprawiła, że
zaczął

'w tej rodzinie.
się bieżący 

Małżeństwo
żnajoniym trafiło z licznymi n- 
brażenlami flo szpitala. Wszystko 
W następstwie groźnego wypad-
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Tatry zanotowały na 
Im koncie kolejną 
śmiertelną. Siedmioro 
dych (4 mężczyzn i 3

swo- 
ofiarę

m lo­
ko bie-

cje w oświacie, a także 
nastających w rolnictwie 
potów z brakiem wody, 
batę nad perspektywami

na- 
kło- 
De- 
wo-

' jewódetwa w przyszłym roku 
zakończyło uchwalenia planu 
i budżetu.

W trakcie sesji podjęto 
również uchwały w sprawie 
planu pracy WRN, powołania 
wojewódzkiego zespołu do 
spraw konkursu, „Mistrz Gos­
podarności” oraz wojewódz­
kiej Komisji Czynów Społecz­
nych. upoważniono także wo­
jewodę leszczyńskiego do po­
ręczenia wniosku PGR Je­
mielno o dodatkowe kredyty. 
Radni wysłuchali również In­
formacji posła Jerzego Kaź- 
m i er czaka o pracach Sejmu.

(ar)

nił, powołując się na poufny 
raport rządowy, że Stany Zje 
dnoczone dały do zrozumienia 
zaprzyjaźnionym państwom w 
rejonie Zatoki Perskiej, iż po 
rażka Iraku w wojnie z Ira­
nem nie leżałaby w ich intere 
sie.

Stąd też w celu zapobieże­
nia przegranej Iraku USA roz 
ważają ewentualność ograni­
czenia eksportu zboża do Ira 
nu. Rozmaite doniesienia zda 
ją się potwierdzać przejście 
przez USA na stronę Bagda-

Bezpieczeństwa ONZ, wzywa 
jącej w październiku ubiegłe 
go roku do przerwania ognia 
na warunkach, które — zda-
niem Waszyngtonu Iran

mógłby przyjąć. Teheran nie 
przejawił jednak żadnego za­
interesowania tą propozycją.

Artykuł sugeruje, że blisko­
wschodni wysłannik pokojowy 
Waszyngtonu — Donald Rum 
sfeld, podczas pobytu 19-20 
grudnia w Bagdadzie wyraził 
gotowość przywrócenia przez 
oba kraje stosunków dyploma 
tycznych. Jednakże rzecznik 
Departamentu Stanu — Brian

Syria uwolniła 
pilota amerykańskiego

(PAP) Jak poinformowaia 
agencja France Presse, we 
wtorek władze syryjskie zwoi 
niły amerykańskiego pilota, 
porucznika Roberta Goodma- 
na, którego samolot został ze­
strzelony przez syryjską ar­
tylerię przeciwlotniczą pod­
czas nalotu amerykańskiego 
na pozycje syryjskie w Liba­
nie w dniu 4 grudnia 1983 ro­
ku. Pilot, który się uratował,

„Eskadra” na łódzki 
Szpital - Pomnik
INFORMACJA

Popularny nie 
znaniu Zespół

WŁASNA

tylko w

Wojsk Lotniczych
Estradowy
„Eskadra”

du w konflikcie Iraku z Tehe- Carlsson nie okazał się zbyt
ranem.

Dziennik przypomina, że 
rząd R. Reagana po cichu
przyklasnął rezolucji Rady Iraku.

rozmowny, odmawiając bliż­
szej informacji na temat cha­
rakteru misji Rumsfelda w

przebywał w niewoli 
skiej. Po uwolnieniu

syryj- 
został

przekazany pastorowi Jesse 
Jacksonowi, ubiegającemu się 
o kandydaturę ną prezydenta 
USA z ramienia Partii Demo 
kratycznej, który przebywa 
obecnie z wizytą w Damasz­
ku.

wystąpił już z wieloma kon­
certami, z których dochód prze 
znacza na konto budowy 

Szpitala — Pomnika Matki- 
Polki w Łodzi, W ubiegłym
roku 
kolo

W

przekazał na ten cel o- 
120 000 złotych.

najbliższych dniach „Fś-

Angola domaga się 
zwołania Rady 
Bezpieczeństwa

Dokończenie ze sir. I

Zakaz obrotu

ku, do którego doszło w minio­
ną niedzielę o zmroku. Pomię­
dzy Kościanem i .Terką (Leszczyn 
skie) znajduje się niestrzeżony 
przejazd kolejowy, bez sygnali­
zacji świetlnej. Mały ..Fiat” zna 
lazł się na nim tuż przed nad­
jeżdżającym pociągiem osobowym 
relacji Kościan-Gostyń. Zderze­
nia nie udało się już uniknąć 
— auto zostało w znacznym sto­
pniu zdemolowane, a wspomnia­
nych pasażerów zabrano do koś-

golska podała, że wojska po-
łudniowoafrykańskie stosują 
w prowincjach Cunene, Huila 
i Kuando-Kubango gazy para 
liżujące system nerwowy o 
wielkiej toksyczności oraz 
haubice „H-5”, mogące wy­
strzeliwać pociski jądrowe 
Oddziały sił zbrojnych Angoli 
stawiają skuteczny opór ata-

rzutnikiem „Profil”
(PAP) Jak informuje Mini­

sterstwo Handlu Wewnętrzne 
go i Usług, od 3 stycznia wpro 
wadzony zostaje zakaz zaku­
pu i sprzedaży przez jednostki 
handlu rzutnika „Profil”,

typ B-8, produkowanego przez 
Łódzkie Zakłady Kinotechnicz 
ne „Prexer”. i

Decyzję tę wydano w opar­
ciu o badania laboratoryjne 
rzutnika przeprowadzone przez 
Centralne Biuro Jakości Wy­
robów, które nie wydało świa 
dectwa uprawniającego do o- 
znaczenia go znakiem bezpie­
czeństwa „B”.

W Czempiniu poturbowano 
maszynistę i kierownika

kadra” wyjeżdża do wojewoda 
twa piotrkowskiego, gdzie w 
okresie dwóch tygodni wystą 
pi z wieloma koncertami, żeby 
dochód z nich przeznaczyć 
także na łódzki pomnik pa­
mięci o matkach. Ale wcześ­
niej delegacja zespołu uda się 
do Warszawy na zaproszenie 
wicepremiera Zenona Komen 
dera, pełniącego funkcję prze­
wodniczącego Komitetu Bu­

dowy Szpitala — Pomnika. W 
najbliższy piątek minister zdro 
wda i opieki społecznej podzię 
kuje „Eskadrze” za jej szla­
chetny czyn popierający cen­
ną inicjatywę oraz ustalony zo 
stanie plan tegorocznych przed 
sięwzięć dla finansowego wzbo 
gacenia konta, (bej)

kom agresora
rozgłośnia w Luandzie.

stwierdza INFORMACJA WŁASNA

Śmierć poznańskiej turystki w Tatrach

Z 
nie

różnych powodów pociągi 
docierają do końcowych

ty) turystów po noclegu w 
schronisku na Polanie Cho­
chołowskiej udało się na 
grań Wołowca przez ' Przełęcz 
Bobrowiecką. Podczas zejścia 
z Wołowca oblodzoną percią 
na Dziurawą Przełęcz, po na 
glym podmuchu wiatru czwór 
ka turystów zaczęła spadać 
w stronę Doliny Jamnickiej. 
Uczestnik wyprawy z Krako­
wa doznał poważnych obra­
żeń. Hanna M., 21-letnia stu­
dentka poznańskiej Akademii 
Wychowania Fizycznego runę 
ła w 100-metrową przepaść. 
7/dołał do niej zejść najbar­
dziej oprawny uczestnik wy­
cieczki- Stwierdził, że Hanna 
M. jeszcze żyje. Ubrał ją w

14-godzinna akcja ratunkowa
śpiwór, zabezpieczył liną, u- 
mocował zapaloną latarkę 1 
ruszył po pomoc do schroni­
ska w Chochołowskiej.

Akcja ratunkowa GOPR-u 
pod kierownictwem Kazimie­
rza Gąsienicy-Byrcyna roz­
poczęła się o godzinie 15. We 
zwany z Krakowa śmigłowiec 
desantował jedną z grup go­
prowców na Rakoniu. W ak­
cji brała także udział słowa­
cka Horska Służba.

Po dotarciu ratowników 
GOPR-u do Hanny M. stwier 
dzono, że już nie żyje.

Najciężej kontuzjowanego 
mieszkańca Krakowa holowa

no 500-metrową „windą” do 
Chochołowskiej-

Dramatyczna akcja trwała 
14 godzin, była przeprowadzo 
na w niezwykle ciężkich wa­
runkach atmosferycznych.

„Express Wieczorny”, infor 
mując o tym tragicznym wy­
darzeniu pisze, że był to 17 
śmiertelny wypadek w Ta­
trach w 1983 roku. Zwrócono 
także uwagę, że Zakopane 
musi mieć lotnisko i śmigło­
wiec do dyspozycji przez cały 
rok. Ten wezwany z Krako­
wa nie mógł brać udziału w 
dalszym ciągu akcji ratunko­
wej z powodu cięjnności.

(o-beb)

stacji. Bywa, że z powodu ja­
kiegoś wypadku albo awarii 
lokomotywy. Nie zdarzyło się 
już od dawna, by przerwano 
jazdę na pośredniej stacji i 
odwołano kurs dlatego, że nie
miał kto 
A stało 
stacji w 
skie).

prowadzić pociągu, 
się tak właśnie na 
Czempiniu (Poznań-

Oto w sylwestrowe popołud­
nie doszło tam do gorszących 
zajść. Już od samego Pozna­
nia w pociągu (osobowym do 
Wrocławia) było niespokojnie 
— głównie za sprawą grupki
nodchmielonych mężczyzn.
Skorzy oni byli do awantury 
— zaczepiali podróżnych. W 
końcu -w ich obronie stanął 
kierownik pociągu, któremu z 
pomocą , pospieszył także ma­
szynista. Dla obu owa inter­
wencja skończyła się jednak
fatalnie zostali dotkliwie
poturbowani przez napastli­
wych mężczyzn. Kierownik

pociągu został opatrzony przez 
lekarza i zwolniony do domu, 
natomiast wobec maszynisty 
niezbędna okazała się pomoc 
szpitalna i przewieziony on zo­
stał do lecznicy w Śremie.

Kontynuowanie biegu pocią­
gu było w takiej sytuacji nie­
możliwe. Wszyscy podróżni 
opuścili wagony i w dalszą dro 
gę w kierunku Wrocławia 
udali się następnym pocią­
giem przyspieszonym, rela­
cji Olsztyn — Poznań — Wro­
cław (na stacji w Czempiniu 
czekano ponad godzinę). Naj­
bardziej krewkich napastni­
ków zatrzymano.

Jest to zatem drugi incy­
dent na tej samej trasie w 
krótkim odstępie czasu (kilka 
dni temu sygnalizowaliśmy 
wyrzucenie z pociągu konduk­
tora, który poniósł śmierć.) To 
wywołuje zrozumiałe przera­
żenie. Sprawcy takich zda­
rzeń powinni być karani z ca­
łą surowością prawa.

Okoliczności zajścia w Czem 
piniu wyjaśnia obecnie proku­
ratura. (bop)

POGODA

Poznański* Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś zach­
murzenie zmienne z przelotny­
mi opadami deszczu i śniegu. 
Temperatura maksymalna od * 
do 5 stopni, minimalna od zeta 
do plus 2 stopni C. Wiatr umiar
kowany i 
porywisty.

dość okresami
zachodni, lokalnie mo

gący powodować zawieje i za­
miecie śnieżne

Wczoraj o godzinie tś zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu — 4, w Kaliszu i 
Koninie — 7, w T.esznie — R i w 
Pile — fi stopni C. powyżej ze­
ra. Ciśnienie — 728 mm ezytt 
984 hPa.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował: Leszek Adamczewski
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„Ursusa” sen RESORT BLIŻEJ SPOŁECZEŃSTWA

O tym, te między liczbą 
traktorów w rolnictwie 
a obfitością jedzenia na 

stolach istnieje współzależ­
ność, wie już w Polsce chyba 
każde dziecko. Dlatego wy­
produkowanie milionowego 
ciągnika przez Zrzeszenie Prze 
mysłu Ciągnikowego „Ursus” 
odbiło się w kraju dużym 
echem. Do tego „Ursus” ob­
chodzi 90-lecie.

Ale ta sędziwa firma z 
pięknymi tradycjami jest w 
sytuacji nie do pozazdrosz­
czenia. Jej gestorzy w latach 
siedemdziesiątych chcieli „Ur- 
susowi” zafundować nową 
młodość — za kredyty zamó­
wili w angielsko-kanadyjskim 
koncernie Massey-Ferguson- 
Perkins licencję i technolo­
gię wytwarzania całej rodziny 
ciągników. Na Zachodzie za­
mówili też maszyny dla mają­
cego ulec rekonstrukcji pol­
skiego przemysłu ciągnikowe­
go. Celem było wytwarzanie 
100 000 traktorów rocznie. 
Dzisiaj budowany od ośmiu 
lat z okładem nowy „Ursus” 
praktycznie stoi bezczynnie, 
zamrażając ogromny kapitał, 
obciążający formalnie konto 
samodzielnego i samofinansu­
jącego się przedsiębiorstwa. 
„Ursus” znalazł się w pułap­
ce. Nowego jeszcze nie ma, a 
stary się sypie. Nie można 
także uznać za nowoczesne, 
zdolne do konkurencji na za­
granicznych rynkach ciągniki 
C-330 i C-360. Z drugiej stro­
ny nie ma widoków na za­
kończenie wszystkich inwesty 
cji niezbędnych do wytwarza­
nia „Fergusonów”. Nie może 
zaś być mowy o imporcie bra 
kujących do montażu części z 
Anglii. Ale przecież jakieś roz 
wiązanie musi się znaleźć. 
Wszak w budowie nowego 
„Ursusa” są zamrożone 'ogrom 
ne, społeczne kapitały, a' 
rolnictwo niecierpliwie czeka 
na ciągniki.

ROZWIĄZAĆ LICENCYJNY 
GORSET

Dyrekcja zakładów dalszy 
rozwój produkcji ciągników 
małej i średniej mocy opiera 
konsekwentnie na licencji 
„MFP”. Jednakże wobec za­
blokowania kredytów zachod­
nich i pustki w krajowej ka­
sie dewizowej musi szukać do 
stawców brakujących urzą­
dzeń w krajach socjalistycz­
nych i u rodzimych wytwór­
ców obrabiarek. Wszystkiego 
jednak tutaj nie uda się zna­

o młodości i sile
leźć. Trzeba więc zdobywać 
dolary i funty. Dewizy są 
także niezbędne na spłatę już 
zaciągniętych kredytów oraz 
na opłaty licencyjne. > Dziś naj 
więcej kłopotów jednak przy 
sparzają nie zobowiązania fi­
nansowe lecz liczne ograniczę 
nia kontraktowe, uniemożli­
wiające nam sprzedaż zarów­
no gotowych ciągników jak i 
ich części na rynki zachodnie, 
poza siecią handlową „Massey- 
„Fergusona”.

Wprawdzie gotowych ciąg­
ników nie mamy, 'lecz już 
można by sprzedawać niektó 
re podzespoły i' części za­
mienne. Niestety, partner an­
gielski nie jest nimi zainte­
resowany — tłumaczy się de­
koniunkturą na traktory i 
sprzęt rolniczy, panującą na 
świecie. Może jednak znajdzie 
się jakiś rynek?

Okazuje się, że podobne li­
cencje od „Massey-Ferguso- 
na” kupili w ubiegłym dzie­
sięcioleciu Irańczycy, Syryj­
czycy i Brazylijczycy. I tak­
że oni nie potrafią zbudować 
swoich fabryk do końca. „Je­
śli my mamy do tego jedną 
lewą rękę, to oni mają dwie 
lewe” — żartują w „Ursusie.” 
Ale zaraz zastanawiają się 
nad tym, czy nie można by 
im zaoferować usług na na­
szych już gotowych urządze­
niach (może istnieje kompie- 
mentarność wąskich gardeł), 
albo chociaż pomocy przy roz 
budowie ich licencyjnych wy 
twórni. Syryjczycy sami się 
zgłosili z taką ofertą. .Trzeba 
jednak od razu rozważyć, co 
się bardziej opłaci, czy nasi 
inżynierowie i technicy o wy 
sokich kwalifikacjach — nie 
będą przypadkiem bardziej 
potrzebni tu, na miejscu, gdy 
znów się ożywi budowa, za­
miast na kontraktach na Bli­
skim Wschodzie?

Istnieje zainteresowanie pro 
duktami licencyjnymi „Ursu­
sa” także w niektórych kra­
jach socjalistycznych. Bułga­
rzy chcieliby kupować silniki 
„Perkinsa” (3-cylindrowe już 
się produkuje, po 10 000 roćz 
nie). Zaś Jugosłowianie, któ­
rzy też wytwarzają licencyjne 
„Fergusony”, tyle, że o 10 lat 
starszy model, są zaintereso­
wani współpracą.

Wreszcie w filozofii licen­
cyjnej „Ursusa” jest punkt: 
udowodnić angielskiemu part 
nerowi — gdyby przyszło do 
rozwodu — że nie tylko my 

jesteśmy winni fiaska tego 
przedsięwzięcia.

KAŻDY DOLAR BĘDZIE 
WASZ...

Wprawdzie importochłon- 
ność starej produkcji „Urśu- 
sa” jest minimalna, ale i tam 
potrzeba trochę surowców z 
zagranicy. Choćby pigmenty 
do czerwonych lakierów, któ­
re kooperant może nabyć tylko 
za dewizy i żąda icli od fi­
nalnego wytwórcy traktorów. 
Tymczasem nie ma mowy o 
jakichkolwiek centralnych do­
tacjach, bądź kredytach de­
wizowych. Takim przedsiębior 
stwom jak „Ursus” rząd przed 
stawił sprawę jasno: „Każdy 
dolar będzie wasz, jeżeli po­
traficie zdobyć te dolary na 
zachodnich rynkach”. Więc 
własne biuro handlu zagra­
nicznego szuka starych i no­
wych klientów.

Gotowych ciągników — nie 
mai wyłącznie dużych, prcdu 
kowanych w kooperacji z 
Czechosłowacją — sprzedać 
można dziś na Zachodzie 
mniej niż choćby 3 lata te­
mu. Faktycznie jest dekoniun 
ktura, nie ma też rozwoju 
tych konstrukcji, co by pod­
nosiło ich walory i pozwoliło 
konkurować z innymi marka­
mi. Do tego mamy konkureń 
ta w postaci... kooperanta 
.i współproducenta rodziny 
C-385 zza południowej gra­
nicy. Czechosłowacy i Polacy 
oferują praktycznie taki sam 
produkt, a że w ciągu wielu 
lat nie potrafili się dogadać 
w sprawie podziału rynków i 
wysokości minimalnej ceny, 
jest tak: jak Polak potencjal­
nemu klientowi upuści ze 3 
procent ceny, to Czech zaraz 
depeszuje do swoich po zgo­
dę na upust 5-procentowy. Ca 
ła Skandynawia, Hiszpania. 
Anglia, Holandia kupuje na­
sze duże „Ursusy” i czecho­
słowackie „Zetory”, a teraz 
„Martiny” 1 chwalą tam sobie 
słowiańską zażartą konkuren­
cję...,

Około 1 000 ciągników tra­
fia co roku na krajowy ry­
nek, tyle że za dolary, wpła­
cane przez wujów i braci w 
Ameryce dla ziomków, pozo­
stałych w ojczyźnie. Taki „Ur- 
suś” z „krajowego eksportu 
kosztuje 2,5 — 3 000 dolarów, 
gdy za granicą poszedłby za

Dokończenie na str. 4

TOMASZ TALARCZYK

Dokończenie ze str. 1

sędziego,, bo minister zobligo­
wany jest oceną sytuacji z 
punktu widzenia władzy pań­
stwowej, jest członkiem rzą­
du.

— Czy pracy sądów nie u- 
trudniają nowe — a liczba ich 
stale rośnie — akty prawne?

— Nowe akty prawne są 
konsekwencją sytuacji ogól­
nej w państwie: głębokiego 
kryzysu gospodarczego, osła- 
hienia więzów społeczeństwa 

władzą,' rozluźnienia dyscy- 1 * * * * * ne

i postępowania.
Inna rozprawa dotyczyła

23-letniegb Bronisława G. z
Międzychodu, któremu udo­
wodniono, że prowadził przez
wieś Pysząca „Zastawę” (było 
to już po północy) także w 
stanie nietrzeźwym. Koszto­
wała gó ta jazda grzywnę w 
wysokości 15 000 zł i zakaz 
orowadzenia pojazdów przez 
14 miesięcy oraz pokrycie 
kosztów, jak poprzedni obwi­
nieni.

Pod obn e wykroczeń i e po­

z
pliny społecznej. Prawo musi 
pomagać w organiizacji rozre­
gulowanego życia społecznego. 
W tej niezwykle trudnej sy­
tuacji prawo — moim zda^ 
niem — powinno być suro­
wsze, powinniśmy wzmóc re 
presje w sprawach wyjątkowo 
silnie godzących w spokój spo 
łeczny. Myślę o przypadkach 
bandytyzmu, malwersacji, a- 
fer gospodarczych, spekulacji, 
łapownictwa; o wszystkich 
tych plagach współczesnych. 
To oczywiste zagrożenia dla 
normalnego bytu państwa sąd 
musi widzieć w dialektycznym 
wszech związku zjawisk. Nie- 
możemy sobie pozwolić na ru 
tynę, na myślenie stereotypo­
we.

— Opracowano wiele ustaw 
przeciwdziałających zjawi­
skom patologii społecznej.

— Od razu wyjaśnijmy, że 
adresatem ustaw „patologicz­
nych” nie jest wymiar spra­
wiedliwości, lecz całe społe­
czeństwo. które w zorganizo­
wanych formach powinno u- 
czestniczyć w urzeczywistnia­
niu celów, którym te akty 
prawne mają służyć. Wymiar 
sprawiedliwości ma oczywi­
ście udział w ich tworzeniu, 
ale w ich „życiu” udział ten 
jest ograniczony, przejawiają­
cy się w przymusie leczenia 
alkoholików, w procesach ich 
u bez własno wolnień jeśli za­
chodzi taka potrzeba, a także 
w stosowaniu represji karnej 
w przypadku łamania prawa.

Wymiar sprawiedliwości nie 
działa natomiast w szerokim 
zakresie. Prawo interesuje się 
alkoholikiem nie dlatego, że 
.pije nadmiernie, lecz tylko w 
przypadku uchylania się od le 
czenia, albo dlatego, że chuli­
gani, czy znęca się nad rodzi­
ną. Zatem prawo zwraca uwa 
gę na czynnik kryminogenny 
tow arzy sza c y alko hol izmowi. 
Jest to udział 'marginesowy i 
to jest słuszne.

Nawet najlepiej zorganizo­
wany wymiar sprawiedliwości 

nie zlikwiduje przecież pla>gi 
alkoholizmu czy narkomanii. 
Rolę wymiaru sprawiedliwo­
ści w tej materii można po­
równać z pracą chirurga, któ­
ry wkracza do akcji tylko wte 
dy, kiedy zachodzi koniecz­
ność dokonania ostrego cięcia. 
Ale w tej chorobie jest prze­
cież wiele faz przejściowych. 
Pacjent musi być przede wszy 
stkim leczony „.społecznie”.

— A ustawa o pasożytach?
— Ta ustawa to kompromis, 

to rozwiązanie „kombinowa- 
u względni a jące zarówno 

postulaty przeciwników, jak i 
zwolenników takiego prawne­
go. uregulowania. Ustawa nie 
daje możliwości osiągnięcia 
wszystkich postulatów wysu­
wanych przez popleczników 
'jej uchwalenia. I skutek nie 
najweselszy: jest ustawa, lecz 
także istnieje zjawisko paso- 
żytnictwa. Zamierzone rady­
kalne rozwiązania nie są rea­
lizowane. Ale czy mogą być 
realizowane? Za wcześnie je­
szcze na jednoznaczną odpo­
wiedź na tak postawione py­
tanie.

— Podobnie chyba wygląda 
realizacja ustawy antyśpekula 
cyjnej?

— -Wymiar sprawiedliwości 
nie jest w stanie zwalczyć spe 
kulacji, ale przez stosowanie 
środków represyjnych może i 
musi stawiać tamę temu zja­
wisku tam, gdzie ustawa daje 
takie możliwości. Tymczasem 
— jeszcze jatko prezes sądu — 
stwierdzam, że sądy reagują 
cżasami nieuzasadnienie libe­
ralnie. Chcę powiedzieć, że nie 
każda decyzja praworządna 
jest społecznie pożądana. Są­
dy powinny dążyć do znalezie 
nia „złotego środka” pomię­
dzy dwoma skrajnościami: ła 
godnym i zaostrzonym wymia 
rem kary. Jeśli stosuje się ka 
ry łagodne, to urzędy proku­
ratorskie powinny zaskarżać 
takie wyroki i w ogóle powi­
nien uruchamiać swoje możli 
wości nadzór wymiaru spra­
wiedliwości. Tymczasem
stwierdzam, że w sprawach 
spekulacyjnych niezwykle 
rzadko -wnoszone są rewizje 
nadzwyczajne. Zatem resort 
nie wykorzystuje w pełni swe 
go i tak dość skromnego oręża 
i tym samym nie kształtuje 
właściwej polityki karania.

— Czy to najlepsza metoda 
naprawy wymiaru sprawiedli­
wości?

— Jest jeszcze metoda 
pozaprocesowa — kształtowa­
nie odpowiedniego poziomu za 
wodowego sędziów. Sędzia mu 

ei posiąść umiejętność cayta** 
nia ustawy, przez co rozu­
miem podjęcie decyzji żarów 
no praworządnej, jak i 
łecznie pożądanej.

Ale mam wątpliwości, esy 
najlepsi absolwenci uniwersy 
teckich wydziałów prawa tra­
fiają akurat do wymiaru spra 
wiedliwości. Poza tym sędzia 
poza wiedzą zawodową muM 
mieć także odpowiednie do­
świadczenie życiowe, po pro­
stu — musi coś już przeżyć. 
Jak mówił Monteskiusz: „Sę- 
dziami powinni być ludzie do- 
skońali,. ale nie na tyle, aby 
były im obce słabostki' ludz­
kie”. Tymczasem u nas jedną 
trzecią decyzji sądowych po­
dejmują asesorzy, czyli dopie 
ro jakby kandydaci na sę­
dziów, ludzie w wieku 23—25 
lat.

— Jaka zatem przyszłość 
przed wymiarem sprawiedli­
wości?

— Uważam, że trzeba zrobić 
maksimum z tego, co leży w 
naszych subiektywnych możli 
wościach. Ale są przecież je­
szcze nieprzekraczalne bariery 
obiektywne. My w każdym ra 
zie, jako resort, powinniśmy 
zbliżyć wymiar sprawiedliwo­
ści do społecznego zapotrzebo 
wania! Trzeba doprowadzić o- 
rzecznictwo do tego, by nie by 
ło to powielanie starych na­
wyków. Żeby wyroki nie za­
padały w efekcie rutynowej 
działalności sędziów. Ci sę­
dziowie muszą patrzeć na ota 
czający ich świat nowocześnie, 
muszą brać pod uwagę zmie­
niające się realia naszego ży­
cia. Zatem muszą myśleć ka­
tegoriami nie tylko prawnymi, 
ale przede wszystkim — spo­
łecznymi.

Moją pierwszą decyzją jako 
ministra było zaproszenie 
Egzekutywy POP PZPR w cen 
traLi do przygotowania rapor­
tu o stanie resortu — do 
stwierdzenia, jak widziany 
jest resort oczami partii w re 
sorcie. Raport ten ma być go­
towy w połowie stycznia. Po­
tem ro!zpocznie się nad nim 
dyskusję środowiska sędziow­
skiego w kraju. A później na 
wspólnej naradzie zastanowi­
my sią, jak przez codzienną 
pracę wymiaru sprawiedliwo­
ści wzmocnić prestiż sędziow­
ski. Może właśnie osiągnięcie 
tego prestiżu przyciągnie do 
pracy w wymiarze sprawiedii 
wości młode, nowe, wysoko 
kwalifikowane kadry. (PAT)

Rozmawiał
JANUSZ ATLAS

O tragicznym w\ skutkach 
wypadku doniósł nie­
dawno „Glos” w notat­

ce, zatytułowanej „Uciekają­
cy kierowca i pasażer ponie­
śli śmierć”. Dwóch zaś innych 
uczestników zderzenia „Fiata 
126 p” z motorowerem zosta­
ło ciężko poszkodowanych. W 
krwi sprawcy zderzenia 
stwierdzono 2,27 promille al­
koholu, u kierowcy motorowe­
ru — 1,67 promille. Również 
obaj pasażerowie pojazdów 
znajdowali się pod działaniem 
alkoholu.

Opisany przez reportera 
wypadek był więc szczególnie 
drastyczny, ale podobnych 
spowodowanych przez pija­
nych kierowców, kroniki mi­
licyjne odnotowują wiele. W 
skali kraju, wnioskując z 
cotygodniowych relacji w te­
lewizji, chyba codziennie, a 
i na terenie Wielkopolski nie­
mało. By zilustrować* sprawę 
konkretnymi przykładami, po­
prosiliśmy o nie przewodni­
czącego Kolegium Rejonowe­
go d.s. Wykroczeń przy na­
czelniku miasta i gminy w 
Śremie, Witolda Piaseckiego.

Prowadził on ostatnio czte­
ry tego rodzaju rozprawy, a 
więc wszystkie o kierowanie 
w stanie nietrzeźwym pojaz­
dami na drogach publicznych. 
Pierwsza toczyła się przeciw 
26-letniemu Bogumiłowi G. 
ze Świebodzina. Jadąc pod 
wieczór motocyklem przez u- 
Hcę Niezłomnych w Czempi­
niu, nie zatrzymał się on na 
wyraźne polecenie kontroli 
drogowej (umundurowanej) i 
chciał jej uniknąć. Gdy zo­
stał zatrzymany, okazało się, 
że nie tylko znajduje się w 
stanie nietrzeźwym, ale w do­

datku nie posiada uprawnień, 
wymaganych przepis ami.

Kolegium wymierzyło mu 
karę zasadniczą w wysokości 
12 OOU zł grzywny i jako do­
datkową — zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych przez 
24 miesiące. Bogumił G. o- 
płacił też koszty chemicznego 
badania krwi na zawartość 
alkoholu (300 zł) i 150 zł na 
pokrycie kosztów postępowa­
nia.

Podczas rozprawy przeciw­
ko 21-letniemu Sławomirowi 
N. z Czempinia potwierdził 
się wobec obwinionego za­
rzut, iż kierując (również, 
pod wieczór) „Syreną” w 
Iłówcu, nie zachował należy­
tej ostrożności i bezpiecznej 
prędkości na zakręcie, skut­
kiem czego wpadł w poślizg 
i spowodował wywrócenie sa­
mochodu, czym zagroził bez­
pieczeństwu ruchu drogowego. 
Jak się okazało — znajdował 
się w stanie nietrzeźwym. 
Zespół orzekający wymierzył 
mu karę zasadniczą w postaci 
10 000 zł grzywny, a jako do­
datkową — zakaz prowadze­
nia pojazdów mechanicznych 
przez 18 miesięcy. Musiał też 
pokryć koszty badania krwi 

pełnił (także w nocy) 36-letn.i 
Janusz B. ze Śremu; jechał 
on w tym mieście motocy­
klem ul. Matuszewskiego. 
Również u niego badanie krwi 
wykazało nadmierną, w sto­
sunku do przepisów, dawkę 
alkoholu. Grzywna, którą za­
płacił w wyniku zapadłego 
orzeczenia .wyniosła 10 000 zł, 
a kara dodatkowa opiewała

Za kierownicą po wypiciu *-------- •------------------- — 

„Ech, jakoś tam przejadę”?

A

na- 14 miesięcy zakazu pro­
wadzenia pojazdów mechanicz­
nych. No i oczywiście opłacił 
również koszty badania i po- 
s tępo wania.

nalizując stosunek orze­
czonych kar do popeł­
nionych przez sprawców

wykroczeń, można by uznać, 
że poniesione przez nich u- 
ciążliwości nie są zbyt dotkli­
we. Prawda, że prowadząc 
pojazd w stanie nietrzeźwym 
mieli tyle szczęścia, że nie 
spowodowali tragicznych tego 
skutków. Niemniej, czy jed­
nak wszyscy czterej nie za­
grozili poważnie bezpieczeń­
stwu na drogach osób po­
stronnych?

Powstaje również pytanie, 
czy wysokość wymierzonych 
kar działa odstraszająco na 
innych kierowców7, którzy nie 
dokonują wyboru między pi­
ciem alkoholu, a kierowaniem, 
bezpośrednio po tym pojaz­
dem? Skutki godzenia tych 
dwóch czynności mogły być 
przecież tragiczne i kto wie, 

czy nie doszło do nich tylko 
dzięki spotkaniu kontroli 
drogowej ?

Inne pytanie: ilu zamro­
czonych spożytym alkoholem 
i nie wykrytych przez mili­
cjantów, kierowców znajduje 
si</ na szosach, a szczególnie 
na wiejskich drogach, gdzie 
ryzyko natrafienia na kon­
trolę jest przecież niewielkie?

Tym bardziej .w godzinach 
nocnych. Chociaż — i to na­
leży obiektywnie stwierdzić 
— dwóch spośród czterech 
kierowców, którym wytoczo- 
no opisane powyżej rozprawy 
przed kolegium, zatrzymanych 
zostało właśnie w nocy, co 
świadczy, że stróże porządku 
publicznego kontrolują pojaz­
dy w ciągu całej doby i nie 
można liczyć w nocy na bez­
karność, siadając za kierowni­
cą po wypiciu alkoholu, pod 
•hasłem: „ech, jakoś tam prze­
jadę!”.

Otóż nie każdy przejedzie 
bezkarnie, a rozprawa przed 
kolegium i kilkanaście tysię­
cy złotych grzywny — to ka­
ra faktycznie niewielka, bio- 
rąc pod uwagę, że każda 
eskapada po pijanemu mogła 
i może się zakończyć wypad­
kiem — poranieniem, lub' za­
biciem kogoś, siebie...

Czy tego tą popijająca część 
kierowców nie jest zdolna 
pojąć? Czy tak niski stopień 
odpowiedzialności ich cechu­

je? I czy, jeśli już jeden, lub 
drugi zostanie przychwyco­
ny na tym wykroczeniu, nie 
trzeba by stosować — jako 
kary dodatkowej — wielo­
letniego zakazu prowadze­
nia pojazdów mechanicznych? 
Właśnie z racji niskiego stop­
nia odpowiedzialności, jakim 
wykazali s.ię kierowcy, któ­
rym to udowodniono.

Jeszcze jedno: czy kolegia 
nie powinny też stosować ka­
ry ogłoszenia na koszt spraw­
cy w prasie, że ten a ten kie­
rowca prowadził pojazd w sta­
nie upojenia alkoholowego i po 
niósł za to taką to a taką 
karę? Bo — co powtarzam 
—• kilkanaście tysięcy złotych 
grzywny i tyleż miesięcy za­
kazu kierowania pojazdami 
nie działa na wyobraźnię lu­
dzi, którzy, jak się okazuje, 
mają tę wyobraźnię i odpo­
wiedzialność rozwinięte w ni­
kłym stopnu

Powyższe uwagi i wątpli­
wości przedstawiłem w 
rozmowie z przewodni­

czącym śremskiego kolegium, 
W. Piaseckim. I oto co się o- 
kazuje: kolegia za te ■wykro­
czenia mogą stosować ma­
ksymalną grzywnę w wyso- 
sokości ■ 20 000 zł, a karę do­
datkową — zatrzymania pra­
wa jazdy — od 3 miesięcy do 
2 lat (od stycznia 1982 uchy­
lono w ogóle przepis, dopusz­
czający możliwość dożywot­
niego pozbawienia prawa pro­
wadzenia pojazdów mecha­
nicznych). W szczególnie dra­
stycznych ■ przypadkach orze­
czenie kolegium jest podawa­
ne do publicznej wiadomości 
w zakładzie pracy ukaranego, 
lub w miejscu jego zamie­
szkania.

Przewodniczący stwierdził, 
że w ogóle liczba osób, któ­
rym udowodniono prowadze­
nie pojazdu w stanie nie­
trzeźwym, zwiększa się z każ­
dym rokiem, a podobnych 
spraw, jak te, które przykła­
dowo podaliśmy w tym arty­
kule, odbyło się na terenie 
działania wymienionego kole­
gium 140! Stwierdza się też 
wyższy, aniżeli dawniej, prze­
ciętny stopień zawartości al­
koholu w krwi badanych kie­
rowców.

Dane te alarmują i w tym 
świetle przewidywane wpro­
wadzenie dla kolegiów upraw­
nień do orzekania w takich 
przypadkach zakazu prowa­
dzenia pojazdów do lat trzech, 
nie wyda je się nadmiernie 
rygorystyczne. Przeci wnie.

Jeszcze jedno: bardzo tania 
jest ta „Temida Mniejsza”, 
jeśli koszt postępowania, któ­
ry pokrywa ukarany, wynosi' 
zaledwie 150 zł. podczas gdy 
samo tylko działanie kole­
gium podczas jednej wokan­
dy kosztuje około 800 zł. A 
gdzie pokrycie kósztów nie­
wymiernych, w tym ceny 
straconego czasu przez zespo­
ły orzekające, składające się \ 
z przewodniczącego. dwóch 
członków i protokolanta? A 
eksploatacja budynku, utrzy­
mywanie sekretariatu, koszty 
portoryjne itp? Pijaczkowie, 
szczególnie ci zza kierownicy, 
mogliby chyba w znacznie 
wyższym stopniu partycypo­
wać w utrzymywaniu kole­
giów i myślę, że 10-krotnie 
wyższa opłata za postępowe-x 
nie (a więc np. 1 500 zł) nie' 
byłaby wcale zbyt wygórowa­
na.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Podsumowanie grudniowej akcji wojskowych grup operacyjnych

Zrobiły wiele dobrego
(PAP) W województwach 

trwa podsumowanie działalno 
ści wojskowych grup opera­
cyjnych, które spełniały wa­
żne społecznie funkcje kon­
trolne w* instytucjach, przed­
siębiorstwach i zakładach pra 
cy w 237 miastach, 377 mia- 
stach-gminach i 146 gminach.

Zasadniczym celem kontroli 
było sprawdzenie działalności 
wybranych instytucji i zakła 
dów produkcyjnych w dzie­
dzinie zaopatrzenia i świadczę 
nia usług dla ludności, orga­
nizacji pracy, przestrzegania 
rygorów bhp, porządku i dy­
scypliny społecznej, a także 
ustalenia stopnia realizacji za 
leceń i wyników, których do- 
atarczyły poprzednie kontrole.

Zbadano sposób funkcjono­
wania komunikacji, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem sta­
cji i baz towarowych PKP o- 
raz transportu samochodowe­
go, gospodarki komunalnej, ad 
ministrach domów mieszkal­
nych i przedsiębiorstw budów 
nictwa mieszkaniowego oraz 
wybranych zakładów gospo­

W Białymstoku I Tarnowie?

Tramwaje wracają do łask
(PAP) Do Białegostoku do­

tarł niedawno pierwszy po­
ciąg elektryczny, co w tym 
mieście oceniono jako wyda­
rzenie' nie mniejsze niż ot­
warcie swego czasu kolei 
warszawsko-petersburskiej. O- 
becnie jednak tematem dnia 
w grodzie nad Białą są inne 
pojazdy o napędzie elektrycz 
nym — tramwaje. I tu tak­
że rodowici bialostocczanie 
wskazują na bogate tradycje 
swojego grodu, który na po­
czątku obecnego stulecia po­
siadał już tramwaj, wpraw­
dzie... konny, ale zawsze na 
Banach.

Teraz sprawa znów odżyła 
w związku z niedawną sesją 
Miejskiej Rady Narodowej, 
która wzięła na warsztat u- 
klad komunikacyjny miasta. 
Perspektywiczna koncepcja 
zbiorowej komunikacji w Bia 
łymstoku przewiduje zastoso­
wanie jako środków transpor 
tu autobusów i tramwajów. 
Łódzkie Biuro Projektowe, 
któremu zlecono opracowanie 
studium komunikacyjnego 
Białegostoku, zaproponowało 
dwie trasy tramwajowe. Linia

„Ursusa" sen o młodości i sile
ze str 3
tysięcy, ale
przystosować /pierwsżym

Dokończenie 
5 000 — 7 000 
cóż, trzeba się 
do obowiązujących relacji ce­
nowych na czarnym rynku 
dewiz. I tak już zupełnie u- 
stały wpłaty na traktory z 
kraju.
100 TYSIĘCY NA STULECIE?

Według pierwotnych zamie­
rzeń z połowy lat siedemdzie­
siątych licencyjna produkcja 
„Fergusonów” miała się roz­
kręcić na całego właśnie te­
raz. Dzisiaj jednak ten mo­
ment przesunięto na rok 1989 
Wtedy to „Ursus” zamierza 
produkować 75 000 ciągników 
licencyjnych oraz 25 000 lek­
kich rodzimych (prawdopo­
dobnie udoskonalony model 
C-330) i ciężkich w koopera­
cji z CSRS. Nadzieję, że tak 
stanie się istotnie, można pod­
budowywać choćby tym, że 
właśnie teraz, w połowie grud 
nia, ma nastąpić pierwszy 
spust. 4^1iwa do form w wiel­

Miesięcznik „Fakty, Wydarzenia"
trafi też do młodzieży cywilnej
(PAP) Popularny w Środowisku 

wojskowym miesięcznik „Fakty, 
Wydarzenia” od stycznia wzbo­
gaci młodzieżowy rynek czytelni­
czy.

„Fakty, Wydarzenia” ukazują 
się od stycznia 1S62 roku, naj­
pierw jako organ Kół Młodzie­
ży Wojskowej, a następnie Socja 
Hśtycznego Związku Młodzieży 
Wojskowej i Związku Socjalis- 
tyeznej Młodzieży Polskiej. 

darki rolnej, spółdzielczości 
wiejskiej i gospodarki żywno 
ściówej, w tym — przetwór­
stwa wy robo w mleczarskich 
i zakładów piekarniczych.

We wszystkich kontrolowa­
nych instytucjach, przedsię­
biorstwach i zakładach pra­
cy, zwracano szczególną uwa­
gę na wyniki eliminowania ne 
gatywnych zjawisk z życia 
społecznego i gospodarczego, 
dotyczących głównie braku 
wrażliwości na sprawy ludz­
kie, niedbalstwa, marnotraw­
stwa i niegospodarności. Przez 
pryzmat tych spraw badano 
także stan przygotowań na 
rzecz obronności.

Ogółem działały 722 woj­
skowe grupy operacyjne, w 
skład których wchodzili żoł­
nierze i osoby cywilne, w tym 
specjaliści delegowani przez 
wojewodów oraz przedstawi­
ciele PRON.

Wstępne wyniki kontroli 
wskazują, ie w wielu przypa 
dkach nastapśła poprawa w 
kierowaniu i zarządzaniu, ogra 
ni racji 1 dyscyplinie pracy, po

wschód — zachód łączyłaby 
ze śródmieściem osiedla mie­
szkaniowe i dzielnice przemy 
słowe wschodniej i zachodniej 
strony miasta. Druga linia pół 
noc —• południe połączyłaby 
dzielnicę przemysłową ,,Bażan 
tarnia” z rejonem dworców 
PKP i PKS oraz dzielnicami 
„Białostoczek” i „Wygoda”.

Marzenie mieszkańców Tar 
nowa o tramwaju zaczyna 
przyoblekać się w realne 
kształty. Jest już bowiem go­
towa koncepcja szybkiej ko­
munikacji tramwajowej dla 
Tarnowa, a także wstępna do 
kumentacja przebiegu tras i 
założenia projektowe. Opraco­
wał je warszawski „Miasto- 
projekt”. Według projektu 
tarnowska linia tramwajowa 
będzie miała ponad 12 kilo­
metrów długości i połączy o- 
siedla mieszkaniowe, położone 
we wschodniej części miasta 
z zakładami przemysłowymi, 
a zwłaszcza Zakładami Azo­
towymi położonymi na jego 
zachodnim krańcu. Tramwaj 
mógłby przejąć blisko jedną 
trzecią ruchu pasażerskiego w 
Tarnowie.

kiej, nowej odlewni budowa­
nej w Lublinie, która ma być 

spośród najważ­
niejszych ogniw, łańcucha 
wytwórczego w ZPC „Ur­
sus”.

Jeśli jednak uwzględnić, że 
ten łańcuch ma liczyć łącznie 
ponad trzydzieści budowanych 
od podstaw lub modernizowa­
nych gruntownie fabryk na 
terenie całego kraju, i że nie­
które jeszcze nawet nie wy­
szły z fundamentów, opty­
mizm jakby jest mniejszy.

Przecież w końcu tego „Fer 
gusona” zbudujemy, choćby 
na stulecie „Ursusa”, w 19 lat 
po podpisaniu, 12 września 
1974 roku urnowy licencyjnej 
o współpracy w produkcji no- 
woczesnvch ciągników rolni­
czych. Wprawdzie dawno one 
już' nie będą nowoczesne i 
dawno już się zapomni o 
współpracy, ale będzie czym 
orać naszą ziemię, żywiciel­
kę...

TOMASZ TALARCZYK

Pozostając nadal pismem ZSMP 
sił zbrojnych „Fakty, Wydarze­
nia” w większym niż dotychczas 
stopniu podejmować będą proble­
matykę ukazującą istotę i cele 
obronności ozaz. obywatelskich 
powinności młodego pokolenia/ 
Ambicja zespołu redakcyjnego jest 
przybliżenie młodemu czytelni­
kowi specyfiki i charakteru służ­
by wojskowej. 

rządku i gospodarności oraz 
zapewnieniu właściwych wa­
runków socjalno-bytowych za 
łóg. W wielu kontrolowanych 
jednostkach gospodarczych do 
brze realizowane są zalecenia 
z poprzednich kontroli.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że jest coraz więcej przy 
kładów dobrego, w niektórych 
przypadkach wzorowego dzia 
łania poszczególnych instytu­
cji, przedsiębiorstw, organiza 
cji spółdzielczych i zakładów' 
pracy. W kilku przypadkach 
stwierdzono wzorowy porzą­
dek na dworcach i stacjach 
kolejowych, w niektórych ba 
zach transportu samochodowe 
go — ład i porządek oraz wy­
soką sprawność techniczną 
sprzętu i ogólnie dobre przy­
gotowanie kotłowni komunal­
nych i przemysłowych.

Wojskowe grupy operacyj­
ne stwierdziły więc wiele zja 
wisk pozytywnych, świadczą­
cych dobitnie, że jeżeli się li­
mie i chce, można gospodaro­
wać dobrze!

II etap

Od czwartku pierwsze wypłaty 
zrewaloryzowanych rent i emerytur

(PAP) S stycznia nastąpią 
pierwsze wypłaty podwyżek 
emerytur i rent z tytułu II 
etapu rewaloryzacji i przeli­
czenia tych świadczeń. W 
następnych styczniowych ter­
minach płatności przypadają­
cych co 5 d.ni, wszyscy eme­
ryci i renciści, którym przy­
sługuje podwyżka, otrzymają 
swoje świadczenia w nowej 
wysokości, zgodnie z ustawa­
mi, które zreformowały z po­
czątkiem zeszłego roku system 
emerytalno-rentowy. Dotyczy 
to około 2,7 miliona osób, któ 
rym podwyżkę rozłożono na 
dwie lub trzy raty.

Wśród nich około 1.5 milio 
na emerytów i rencistów o- 
trzyma w styczniu drugą ra­
tę podwyżki, która wyniesie 
średnio około 700 zł. Dla oko 
lo 800 tys. osób będzie to 
pierwsza rata podwyżki, któ­
rej wypłatę rozłożono na 
dwa etapy. W tej grupie o- 
bejmującej osoby, które prze 
szły na emeryturę lub rentę 
od 1 stycznia 1979 r. do końca 
1981 roku, przypadnie prze­
ciętnie na osobę około 600 zł. 
Wreszcie niespełna 0.5 milio­
na emerytów i rencistów, któ 
rzy odeszli z prace niedawno, 
po 1 stycznia 1982 roku, o- 
trzyma podwyżkę wynikającą 
jedynie z przeliczenia emery­
tury lub renty według no­
wych zasad wymiaru tych 
świadczeń. Tu średnia pod­
wyżka wyniesie 370 złotych. 
Operowanie średnimi jest o- 
czywiście zawodne, bowiem 
bryją się za nimi bardzo zróż 
nicowane kwoty podwyżek. 
Całość drugiego etapu rewa- 
Inryzacfi emerytur i rent bę­
dzie kosztowała około 19 mi­
liardów złotych.

Jest to kwota pokaźna, ale 
nie wystarczająca, jeśli ma

Ponura zbrodnia we Włocławku

Matka wraz ze znajomą 
utopiły jednoroczne dziecko

(TAP) Prokurator rejonowy 
we Włocławku wszczął śledz­
two w spraw ie morderstwa 
jednorocznej Eweliny B. W' 
toku postępowania ustalono, 
iż czynu tego dokonała matka 
dziecka 19-letnia Ewa B. 
Wspólnie z jedną ze swych 
znajomych, także 19-letnią 
Mariolą B., obie w godzinach 
popołudniowych wykorzystu­

jąc zapadający zmrok wywio­
zły dziewczynkę na peryferie 
miasta i tam wrzuciły do je­
dnej z glinianek. Przytrzymy­
wały też dziecko pod wodą

Wiosenna pogoda 
w środku zimy

(PAP) Takiej pogody już 
dawno nie było w naszym 
kraju. Pięciodniowa prognoza 
nd 3 do 7 stycznia przewiduje 
że będzie nadal ciepło.

Ciepła, niemal wiosenna po 
goda w pierwszych dniach 
stycznia, która w południo­
wym regionie kraju dochodzi 
do plus 10 stopni C., jak na 
razie nie spowodowała rusze­
nia wegetacji roślin w Ogro­
dzie Botanicznym w Krako­
wie — stwierdził dyrektor tej 
placówki doc. Kazimierz 
Szczepanek. Jedynie zakwutla 
w nim chińska kalina oraz 
zazieleniły się Chwasty. Na 
szczęście, nie obserwuje się 
budzenia innych roślin. Nie 
byłoby to wskazane, gdyż 
wczesne kwitnięcie mogłoby 
później przy normalnej zimie 
spowodować straty w drzewo­
stanie i kwiatach.

Wiejący z bardzo dużą si­
łą wiatr poczynił znaczne szko 
dy w województwie wałbrzy­
skim. Zerwanych zostało wie­
le linii energetycznych, co spo 
wodowało przerwy w dosta­
wach prądu w Kłodzku i w 
uzdrowiskach Kotliny Kłodz­
kiej. Wichura spowodowała 
również straty w drzewosta­
nie.

być zahamowany szybki spa­
dek realnej wartości emery­
tur i rent, zwłaszcza wobec 
oczekujących nas podwyżek 
cen żywności. Ponadto, jeśli 
nie będą podjęte dodatkowe 
decyzje, nie uda się zapobiec 
gwałtownemu pogorszeniu pro 
porcji między przeciętną eme 
ryturą i rentą, a przeciętną 
płacą. Oblicza się, że ta re­
lacja może się zmniejszyć w 
br. do poziomu nienotowane- 
go od 20 lat.

Stąd liczne postulaty posłów 
oraz PRON w sprawne przy­
spieszenia trzeciego etapu re­
waloryzacji emerytur i rent, 
co oznaczałoby zakończenie ca 
lej tej operacji już w roku 
bieżącym, zamiast w’ roku 
przyszłym. Wszystko wskazu­
je na to, że wkrótce zapadną 
decyzje w tej sprawie. Pocią­
gnęłoby to za sobą wydatko­
wanie na emerytury i renty 
dalszych około 19 miliardów 
złotych. Jak ostatnio zapowia­
dał przedstawiciel ZUS na 
posiedzeniu komisji sejmowej, 
na przygotowanie tych wypłat. 
ZUS musiałby mieć około 2 
miesięcy, a więc mógłby te 
podwyżki wypłacić najpóźniej 
do końca marca, oczywiście z 
wyrównaniem od 1 stycznia 
br.

Taka decyzja zrodziłaby 
jednak kolejny problem. Usta 
wy, które zreformowały sy­
stem emerytalno-rentowy, 
przewidują, jak wiadomo, 
wprowadzenie dopiero w 1986 
roku stałego mechanizmu wa 
loryzacji emerytur i rent sto­
sownie do tempa wzrostu 
płac. Jeśli rewaloryzacja 'za­
kończy się w bieżącym roku. 
całv przyszły rok byłby dla 
emerytów i rencistów „pu­
sty”, bez żadnych podwyżek.

do chwili gdy przestało dawać 
oznaki życia.

Wyrodna matka dla odsu­
nięcia od niej podejrzeń udała 
się następnie do jednej z ap­
tek i w pewnej chwili wszczę 
ła ałarm o porwaniu dziecka, 
które miała rzekomo zostawić 
w wózku przed apteką. Or­
gana ścigania prowadziły w 
tej sprawie postępowanie. Wia 
domość o porwaniu wywołała 
duże poruszenie.

Prokurator zastosował wobec 
obu kobiet areszt tymczasowy.

Czterech lechitów jedzie do Indii

Dlaczego w kadrze brakuje 
piłkarzy Śląska Wrocław?

(PAP) Sporo kontrowersji i 
zamieszania, a przy tym nie- 
domówien, wy w ołala sprawa 
absencji pięciu piłkarzy Ślą­
ska Wrocław w rozpoczętych 
przygotow aniacli piłkarskich 
reprezentacji kraju — naro­
dowej i olimpijskiej. Z proś­
bą o wyjaśnienie tej sprawy 
dziennikarz PAP zwrócił się 
do kierownictwa sekcji piłki 
nożnej WKS Śląsk.

— Uważamy, że sprawa na­
brała nieodpowiedniego wymia 
ru i rozgłosu, stawiając nasz 
klub w złym świetle — po­
wiedział kierownik sekcji mjr 
Andrzej Mrowicki. O powo­
łaniu trzech zawodników — 
Kazimierza Przybysia, Ryszar 
da Tarasiewicza i Waldemara 
Prusika — do kadry narodo­
wej przewidzianej na wyjazd 
do Indii dowiedzieliśmy się w 
połowie grudnia. W tym mo­
mencie piłkarze przebywali w 
ośrodku szkoleniowym ucze­
stnicząc także w zajęciach wroj 
skowych. Zorientowaliśmy się 
więc, że załatwienie wszyst­
kich niezbędnych formalności 
organizacyjnych, związanych z 
ich wyjazdem za granicę, nie 
będzie w tak krótkim czasie 
możliwa. Natychmiast wysła­
liśmy telex do PZPN, sugeru­
jąc w tej sytuacji zrezygno­
wanie z naszych zawodników. 
W trakcie dalszych rozmów 
telefonicznych m. in. z sekre­
tarzem generalnym PZPN wy 
loniła się możliwość załatwie­
nia formalności związanych z 
wyjazdem Kazimierza Przyby 
sia, ale przyspieszenie o kil­
ka dni wyjazdu do Indii i ta­
ką możliwość wykluczyło. Tak 
więc K. Przybyś, który ostate 
cznie przyjechał do Wisły, wró 
cił do domu. Trenerzy repre­
zentacji uznali', że jego kilku 
dniow’a obecność na zgrupo­
waniu, bez szans wyjazdu na 
turniej, jest praktycznie bez­
celowa.

— Dwaj inni zawodnicy Slą 
ska — Paweł Król i Mirosław 
Pękala — wypadli też z kadry 
olimpijskiej. Dlaczego;

— Od dłuższego czasu, ma­
my zastrzeżenia co do ich po 
stawy moralnej. Ostatnio o- 
trzymaliśmy sygnały, że prze 
bywając na urlopie, prowadzi 
li niesportowy tryb życia. Po­
dobnie zachowywali się też w 

Działacze Startu hudawać
nowe obiekty na konińskich błoniach

wego i szachów. Działacze naRada Wojewódzka Zrzesze­
nia Sportowego Spółdzielczo­
ści Pracy „Start” w Koni­
nie zrzesza obecnie 13 kół spor 
towo-turystycznych przy społ 
dzielniacn pracy oraz jedno 
koło przy Spółdzielni Inwali­
dów „Konfex”. Należy do nich 
1277 osob, a więc ponad poło 
wa zatrudnionych w tych za­
kładach. W minionym roku 
ponad 300 spółdzielców ucze­
stniczyło w 56 imprezach spor 
towo-turystycznych. Głównym 
ich celem było wyłonienie mi­
strzów województwa w piłce 
nożnej, siatkówce, tenisie sto­
łowym, strzelectwie sporto­
wym i szachach — mówi Cze 
sław Botor, wiceprezes RW 
ZSSP „Start” w Koninie. Or­
ganizowano także imprezy ty 
powo rekreacyjne. Najlepiej 
we współzawodnictwie wypad 
ły spółdzielnie: Wielobranżo­
wa w Koninie przed Metalowo 
-Motoryzacyjną w Zagórowie 
i „Konfex” w Koninie. Prowa 
dzimy także naukę pływania 
dla dzieci oraz wypożyczalnię 
sprzętu turystycznego.

Do „Startu” należy także Klub 
Sportowy „Olimpia” koło i 
sekcje piłki ręcznej przy Ra­
dzie Wojewódzkiej. Szczypior 
niści zajęli pierwsze miejsce 
w rozgrywkach rundy jesien­
nej ligi międzywojewódzkiej 
i w razie utrzymania przodo­
wnictwa wiosną staną przed 
szansą walki o TI ligę. W ,.O- 
limpii” działają sekcje: piłki noż 
nej i ręcznej, kolarstwa, bry 
dta sportowego, tenisa stoło-

trakcie trwania sezonu, spó­
źniali się ze zgrupowań i me 
czów kadry, wracali do klubu 
w bardzo złej formie fizycz­
nej i psychicznej. Zwróciliś­
my się więc do trenera dru­
żyny olimpijskiej Waldemara 
Obrębskiego przedstawiając 
znane nam fakty. Nie suge­
rowaliśmy jednak żadnych, 
konkretnych decyzji perso­

nalnych, nie było mowy o na­
szym zakazie uczestnictwa w 
zajęciach kadry. Trener Ob- 
rębski uznał, iż nasze obiek­
cje są uzasadnione i z obu pił 
karzy tymczasowo — jak za­
znaczył — zrezygnował.

— Czy klub wyciągnął wo­
bec piłkarzy jakieś konsek­
wencje;

— Na razie nie. Fakty nfeod 
powiedniegó trybu życia zda­
rzyły się w’ okresie przerwy. 
Daliśmy zawodnikom szansę 
rehabilitacji w przygotowa­
niach do nowego sezonu. Być 
może zrozumieją to, w każ­
dym razie będziemy się im ba­
czniej niż dotychczas przyglą 
dać.

— Mówi się o tym, że Śląsk 
nie przestrzega przyjętych na 
siebie zobowiązań wobec re­
prezentacji?

— Bardzo bolą nas te zarzu 
ty. Uważamy, że nie zasłuży­
liśmy na to. W trakcie minio­
nego roku wielokrotnie odda 
waliśmy w sumie 8 zawod­
ników do różnych kadr. Mi­
mo, że nierzadko utrudniało 
to normalną pracę szkolenio­
wą. Przecież duża liczba ka- 
drowiczów dobrze świadczy o 
klubie, przysparza mu sławy 
i zwolenników.

☆
Trener Antoni Pieehniczek 

na wyjazd do Indii powołał 17 
zawodników. W gronie tym 
znaleźli się wszyscy czterej 
piłkarze Lecha, którzy prze­
bywali na zgrupowaniu w Wi­
śle: Adamiec, Jakołcewicz, Pa 
wlak i Okoński. Oprócz nich 
do Indii pojada: Młynarczyk 
(Widzew), Cebrat (Górnik Z), 
Urbanowicz (Pogoń), Karaś i 
Majewski (Legia), Wójcicki 
(Widzew), Jałocha i Skrobów- 
ski (Wisła), Buncol (Legia), 
Ciołek (Górnik W.), Iwan (Wi 
sła), Dzi«kanowski i Smolarek 
(Widzew).

stawieni są przede wszystkim 
na pracę z młodzieżą; senio­
rów reprezentuje tylKo dru­
żyna pilKarska. Tegoroczne o- 
siągnięcia sportowe zrzesze­
nia na arenie ogólnopolskiej 
są skromne. W rzucie lotką do 
celu na VI Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Sportowo-Rek­
reacyjnej reprezentant woje­
wództwa Arkadiusz Kryszak 
zdobył srebrny medal, a cała 
ekipa zajęła 14 miejsce na 34 
startujących.

W roku 1984 Rada Wojewó­
dzka „Start” w Koninie żarnie 
rza podwoić liczbę imprez spor 
towych i rekreacyjnych oraz 
zorganizować wojewódzką mię 
dzyspółdzielnianą ligę piłki 
nożnej. Myśli się również o 
sporcie inwalidów w takich 
konkurencjach jak pływanie, 
strzelectwo i lekkoatletyka. 
Na realizację tych zamiarów 
powinno wpłynąć planowane 
zatrudnienie we wszystkich 
spółdzielniach inwalidów wy­
kwalifikowanych instruktorów.

W nowym roku działacze 
„Startu” zamierzają realizować 
inwestycje na konińskich bło 
niach. Na tym terenie planu­
je się budowę boisk do piłki 
ręcznej, siatkówki i koszyków 
ki, kortów, małej sali do 
ćwiczeń siłowych. Całość ma 
kosztować około 20 milionów 
złotych, a budowę planuję się 
zakończyć w 1985 roku. Sko­
rzystają na tym wszyscy mie­
szkańcy Konina, (los)



Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 stycznia 1984 r. odszedł od nas niespodzie­
wanie, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy, jedyny mąż, nasz tatuś 1 teść, naj­
ukochańszy dziadziuś, zięć, brat, szwagier 1 wujek

J. W dniu M grudnia IW r. wnwrśs opstrno- 
I . na Sakramentami św., prr.eżywwy lat Kt, 

nasza ukochana matka, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, śp.

I gtąśMMm ted<m mwtadaiwiBssy, te w Cteśu 
*8 grudnia 1SM r., po eżężkleh edacpdendMrtł., 
opatrzona Sakramentami św., zasnęła w Bo0U, 
nasza ukochana atestra, aarwagierkaL, atecia 
i kuzynka

I S Praca
Poszukuję, pracownika 

i do pracy w szklarni na 
kilka godzin dziennie. 
Najchętniej rencistę Ba­
ranowo, Rolna 18.

233’55g

wmę M» mmtw
kałe kupię. Oferty 16238g 
Biuro Ogłoszeń Skryta Ł.

Ś. t p.
CZESŁAW CHŁEBANOWSKI

lat 59

KATARZYNA KLUGE
z domu Bandurska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, T stycznia 
godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

«. t p.
ZOFIA JANICKA

łat TT.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5. 1>, 1984 r. 
o godz. 16 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Wojciechowskiego.

W amutku pogrążon*

Pogrzeb 
godz. 18.46

odbędzie się w sobotę, T stycznia 
na cmenta-ncu jundkowstkim.

W smutku pogrążona

0 Kupno
Kiosk lub pawilon wzglę 
nie . owoce, warzywa 
kwiaty kupię, telefon 
472-64 od 13—20 . 24471g

W głębokim żalu pogrążona W. Btrząłcw* 1 m. € 24173* Poznań, Grodziska W. 246

Sklep branży chemłoznej 
•narożnik Głogowskiej — 
Kopanin* skupuje ohe- 
mosil, ca.pom, lakier olej­
ny, pokost w godz. 16—17. 

l«723g

• Zguby
Dnia 1. I. w okolley Dą­
browskiego — Przyby­
szewskiego zaginęła maca 
ka kundelek maści brą­
zowej, sierść krótka, łap 
ki i podgardle blałai Wda 
domość — zwrot — Dą­
browskiego 114 m *, lub 
Os. Piastowskie M m W 
za wynagrodizenlem.

Znaleziono psa, oddam w 
dobre ręce, teł, 97-28-413. 

04644R

żona z rodziną
Prosimy 9 ndeskładainie kondolencji. 2>4397g

iwafcswn&aasi a

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 grudnia 1963 r, zmarła po długich cierple-
niach, opatrzona Sakramentami św., nas?.*

Dnia 30 grudnia 1993 roku zmarła moja 
ukochana żona, mama, teściowa i babcia, śp.

Zamrażarkę kuplę, tele­
fon 133-166 po 17. 22440g

+ F. głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
*1. 18. 1983 r. zmarła po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa mamusia, teściowa, babunia, śp.

ukochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 84 JANINA WIDZIŃSKA

■ domu Raczyk

HELENA SWIERGIEL 
przeżywszy lat 78 

z domu Kaczmarek

Ś . t p, 
ANTONINA JANKOWIAK 

z domu Król

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. • godz.
HO.30 na cmentarau na Miiłoetowia.

W smutku pogrążany

Msza pogrzebowa odbędzie się 4. I, 1984 r. 
w Wirach o godz. 11.30, po czym pogrzeb na 
miejscowym ementarzu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek I bm. o geda. 
12.45 na cmentarzu Miiłostowa.

W smutku pogrążona
R O D Z I N A

Poznań, Os. Rusa 187 
dom żałoby: Poznań,

mąż z rodziną 
m. 30, 
Kosińskiego 26 m. lń.

24-U3

W smutku pogrążona

córka ( mężem 
syn z żoną 1 dziećmi

Odjazd autobusu godz. 
narożnik ul. Hutniczej
Poznań, ul. 28 Czerwca

1® uft. Wspólnej

Wiry Komornicka 35. 34451g.
smam® w

tZ ogromnym żalem zawiadamiamy, • że dnia
1 styczni* li9«4 roku zmarł nagle mój naj­

droższy, najtroskliwszy i nigdy niezapomniany 
mąż, nasz tatuś, teść i dziadulek, śp.

STANISŁAW NOWAK
Pogrzeb 

godz. 15.05
odbędzie się w czwartek, 5 hm. • 
n« cmentarzu junikowskim.

Prosimy

W ciężkiej żałobie pogrążona 
żona z dziećmi 1 wnuczętami 

o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Os. Bohaterów II Wojny Światowej 53
m. 4. 25-U3

Dnia 1 rtyoznła ’M roku umarł nagle, prze­
żywszy 89 la*

Ś. t p.
ANTONI FROST

Pogrzeb odbędzw
12.00 na cmentarzu

się w piątek, 8 bm. ogocU. 
na Miłostowiie.

251 m 1®. 24330*
tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 

29 grudnia 1963 r. zasnęła w Bogu, po pięk-
nym, 
eenia

szlachetnym, pełnym dobroci i poświę-
życiu, nasza

Autobus od jednie 
(teinie ltt.15.

Zon* a rodziną 
sprzed domu żałoby o go-

Prosimy o nieskładamie kondolencji.
Poznań, Garbary 2« m. 35. »-Vt

Dni* 1 stycznia 1984 roku zasnął w Panu 
nasz kochany ojciec, mąt i dziadek, śp.

FRANCISZEK GÓRNY
Pogrzeb odbędzie się w środę 4 stycznia br. 

• godz. 13.30 na cmentarzu w Skór zewie. .

Pogrążona w smutku

Poznań wł. Złotowska M,
aasusH

tDm« 34 grudnia 1903 r. zmarła nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia, śp.

ANTONINA PIASKOWSKA 
z domu Adamek

M«za św. żałobna odbędzie się 8 stycznie • 
godz. 14.30 w kościele p.w, św. Andrzeja Bo- 
boli przy ul. Junikowskiej. Pogrzeb odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 13.25 na cmenta­
rzu junikowskim.

W głębokim amiutku pogrążona

Pomań, »d. Hibnera tk m. 5, 
dawniej: ul. Dąbrowskiego 223.
Dom żałoby: ul. Juniikowska 3®, M1T4g

,t Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż* dnia 
I 30 grudnia 1983 r. zmarła po długich cier­

pieniach, w wieku 79 lat, nasza troskliwa i ko- 
ehana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MAŁGORZATA PAWŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8. I 19B4 r. • 

godz. 14.46 na cmentarzu junikowskim^

W smutku pogrążeni

rodzina oraz p, Iczakowsoy

Poznań, ni. Polanka 1®.

5faiss®>wS--

Dnia 29 grudnia 1983 roku zasnęła w Bogu 
namaszczona Olejami iw, ■ moja najukochańsza 
żona i matka

4. + p.
ŁUCJA KOSMAŁSKA

z domu Szuman

Pogrzeb odbędzie się w 
e gbdz. 16 na cmentarzu

Msza św. 
godz. 14 w

odbędzie się 
kościele św.

czwartek 5 stycznia 
w Żabikówie,
w dniu pogrzebu o 
Barbary.

W smutku pogrążeni
mą* i rodziną

24203*

Dniia 2 stycznia 1934 roku zmarła nagle, 
nasza ukochana córka, żona i matka, śp..

HANNA KRUPIANKA - STASIUK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o godz, 

H.16 na cmentarzu na Miłostowie.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

SI-TT?

«8

+ Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
• że dnia 2 stycznia 1984 roku zakończył swe 
pełne dobroci i życzliwości życie pojednany 
z Bogiem nasz ukochany mąż, ojciec, teść, .
zięć, brat, szwagier 
lat 64, śp.

drzńadaiuś, przeżywszy

IRENEUSZ ELI MER
Pogrzeb odbędzie *ę w czwartek S stycznia 

br. o godz. 11 na cmentarzu w Przemęcie.
Strapiona

żona z dziećmi i rodziną

Luboń, Świerczewski! 14
Przedmieście 105. 24496.*

T. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 stycznia 1964 roku zmarła nagle, po krót­
kich cierpieniach nasza kochana mama, te­
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 74

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31. 18. 1983 r. zmarł, przeżywszy 70 lat

Ś. ł p.
STANISŁAW OSIŃSKI

Drogi mąż, ojciec, dwiadek 1 pradziadek.

MARTA KEMPKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 bm. 

godz. 9.46 na cmentarzu na Miłostowia.

W smutku pogrążona

Poznań, Os. Przyjaźni 2i/VM 
dawniej Konińska 9/4.

HKS8fc«B»l

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 stycznia 1984 roku zmarła po krótkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św. nasza ko­
chana siostra, szwagierka, ciocia i bratowa

Ś. + p.
KLARA SKIBIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek » bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

RODZINA

Swarzędz, ul. Kórnicka 4.

Msza 
o godz.

św. pogrzebowa dnia 4. 1964
13 w kościele parafialnym pod wez­

waniem RMM Kolbe w Luboniu, po czym po-
grzeb na cmentarzu parafialnym

W smutku pogrążona

Wirach.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby • godz.
12.40.

Luboń 4 Akacjowa S. 24204gpr

teściowa, ba bun ia, 
ciia, śp.

najukochańsza mamulka', 
prababunia, siostra i eio-

JANINA DYLEW/CZ 
z domu Janczyszyn

Pogrzeb odbędzie sie, w piątek, 6 bm. o godz. 
14.06 na cmentarzu junak owak im. Msża św.- po­
grzebowa zostanie odprawiona dnia 7 bm. o 
godz. 8.30 w kaplicy św. Barbary, Poznań, ud. 
Nowina L

Stroskana

córki z rodziną
Poznań, GrodhowiBka 136 m. ia. 24>$37g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
T 1 stycznia 1964 roku 
nasz ukochany ojciec, 
dziadek, śp.

zmarł w wieku 84 lat, 
teść, dziadek i pra-

BRONISŁAW STOGOWSKI
Pogrzeb odbędzie 

8.50 na cmentarzu

Poznań, at. WMł*.

się w sobotę, T bm, • goda. 
junikowskiim.

W mutku pogrążona

wsrura

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w 
dniu 1. 1. 1984 r. zmarła po długiej i cięż­

kiej chorobie namaszczona Olejami św„ moja 
najukochańsza żona, najdroższa mama i teś­
ciowa, najczulsza babunia, siostra i szwagierka

IRENA WIRSKA 
z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie śię czwartek dnia s
stycznia 1984 r. « godz. 111 na cmentarzu wb 
ni ar dk im.

Sercem zawsze z Tobą
mąż, córka, syn, synowa, zięć I wnuczki

Winogrady 76 A.
aiMMSŁUUI

E«mr

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
31 grudnia 1983 roku zmarła nagle w wi-nku 
28 lat najdroższa żona, matka, córka, sy iowa, 
siostra, bratowa i szwagierka

Ś. + p.
MIROSŁAWA POLTTOWSKA

z domu Kaik

Pogrzeb odbędzie się środę 4 stycznia
1984 roku o godz. 0.30 na cmentarzu w Ostro­
wie Wlkp ul. Limonowskiego.

W smutku pogrążeni

mąż z

Ostrów Wlkp, ul. Żwirki

synem i rodziną
14 m 3.

Poznań ul. Marchlewskiego 56 m 27. 34S«)6g

M601g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 stycznia 1984 roku nagle odeszła od nas na 
zawsze po pracowitym życiu, pełna miłości
i dobroci nasza 
Cia, prababcia, 
Olejami św.

jedyna matka, teściowa, bab- 
siostra i ciocia, namaszczona

ś. T p.
TEODOZJA STRYJAKOWSKA

żyła 80 lat

Pogrzeb odbędzie się w 
godz. Ul.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Hetmańska 25/1.

czwartek 5 
górczyńskim.

RODZIN

bm. •

K-xn

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 stycznia 1984 roku zmarł nagle najukochań­
szy mąż i tatuś, przeżywszy l^t 44

ppłk MICHAŁ OOMINAS 
oficer WF

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 1 Hono­
rową Odznaką Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 btn. 
godz. 16.40 na cmentarzu na J unikowi e.

W głębokim smutku i żalu

żona z córką i rodziną

Biedrusko, Os. Zjednoczenia 296/27. 29-473

K głębokim żalem zawiadamiamy, żc dnia 
2 stycznia 1934 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas na zawsze nasza 
najdroższa pełna dobroci i poświęcenia mama, 
córka, teściowa, siostra, szwagierka 1 ciocia, 
przeżywszy lat 50

Ś. t p.
HALINA MUSZYŃSKA

z domu Wożniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
br. o godz. 18 n« cmentarzu w 
przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

Swarzędz, tfl. Boczna 1.

RODŹ

5 stycznia 
Swarzędzu

14518*

O Sprzedaż
Sklep zoologiczno - węd­
karski sprzedam w Po­
znaniu tel. 472-64 od 
18—20. 24472g

Zaginął pies meńci bdełaj 
w czarne łaty w okolicy 
ul. Świerczewskiego róg 
Szamotulskiej. Zwrot lub 
wiadomość za wynagro­
dzeniem. Świerczewskie­
go 98 m 8.

Kurczaki 1,0—1,4 kg pa­
troszone sprzedaję Kre­
sowa 1 (pętla autobuso­
wa 67). 2i2lll35g

Zamienię grzejniki żeliw 
mc na chemoSil telefon 
480-642 godz. IB—20.

T5720g

Samochody
Zamienię prawe tylne 
drzwi na lewe tylne do 
■Wartburga 350 po godz. 
16 ul. Słupecka Itl m. 2.

244®Hg

9 Lokale 
Poszukuję pomieszczenia 
na pracownię krawiec­
ką ca 20 ml Warunek 
osobne wejście. Oferty 
2032 ig Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.
Młody pracujący wynaj- 
mie niekrępujący pokój. 
Oferty 2408®g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Studenckie, bezdzietna 
małżeństwo z Warszawy 
poszukuje mieszkania, Po 
znań tel. 200-202 po go­
dzinie IB. 21442g

Białystok! M-3 na Po­
znań zamiienńę, telefon 
Poznań 32-16-95. SlBWg

# Różne
Kierowcę i osoby, któr®* 
31. 12. 83 r. godz. 21.30— 
22 zabierał pasażera 
względnie widzieli męż­
czyznę w wieku 25 lat 
ubranego w jasną koszu­
lę w okolicy ul. Szpital­
na — Nowina proszę o 
informacje — wynagro­
dzenie, tel, 444-522 go­
dzina 16—20. M274g

Przed pójściem na zaba­
wę karnawałową odwiedź 
Gabinet Kosmetyczny 
przy ul. Madziarskiej 
54A — Winoginady. Pole­
ca się solairtfum,. saunę, 
masaże, kosmetykę lecz­
niczą i upiększającą, te­
lefon 20-5H-28. »4®45g

Studenci AR — wykonu­
ją prześwietlanie drzew 
w sadach, tel. 61S-441.

2OW7g

Naprawa pralek automa­
tycznych i programato­
rów, tel. 321-330. 21643g

9 Nieruchomości 
Dom pod działalność rze 
mieślniczą z ogrodem 
0,25 ha w Gostyniu siprze 
dam. Oferty 24240* Biuro 
Ogłoszeń, Śkryt-a 1.
Kupię gospodarstwo o- 
grodnicze 2—3 ha ziemi, 
dom, szklarnię. Oferty 
19625* Biuro Ogłoszeń 
Skryta, 1.

Ogrodzenia ozdobne, ba­
lustrady, kraty konstruk 
cje schodów orew tamę 
stalowe wykonuję, ul. 
Jaszuńskiegó M telefon 
32-04-46 Poppa. żdWWg

Wypożyczanie sukien, we 
łon ów. nakryć do chrztu 
Poznańska 44. 2®163g

Instalacje elektryczne 
teL 77-36-42. Idl68g

Czyszczenie dywanów me­
bli na miejscu u klien­
ta. Tel. do •, 464-M Łu- 
komska. 10528g

Wypożyczalni* sukien, 
welonów, nakryć do 
ehrztu. Graniczna 1 m 1. 

l»4«g

KOMUNIKATY
Dom Kultury Drukarza, Poznań Inżynierska 
10 — Klub Seniora

ZAPRASZA
dnia 5. I. 1984 roku o godz. 17 na spotkanfe 
poświęcone 65 rocznicy Powstania Wielkopol­
skiego z udziałem por. Mariana Spychalskiego^ 
członka Krajowej Komisji Weteranów Pow­
stania Wielkopolskigeo 1918/1919 r. 1—B

J- Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 styczni* 
• 1064 roku odeszła od nas nagle przeżyw­

szy lat 80 opatrzona Sakramentami św. nasz* I 
kochana mama, babcia 1 prababcia, śp.

REGINA KUCHARCZYK
z domu Jondro

Pogrzeb odbędzie się w środę 4 stycznia br, 
o godz. 13.30 na cmentarzu w Rawiczu. Msz* 
św. odprawiona zostanie o godz. 12 w kościei* 
Chrystusa Króla w Rawiczu.

W smutku pozostałe

synowa 1 rodziną
Rawicz, Poznań. 24513g

!8teWwswiWB8mmimgBRBtea8wiMwawaBaąiiągspmwm^^^^

+ Zawiadamiamy, że dnia 1 stycznia 1®84 ro- 
• ky zmarł nagle w wieku 53 lat najdroż­

szy mąż, ojciec i dziadek

PAWEŁ LITWINIENKO
Msza święta odbędzie się 4. 1. 1934 r. o godz.

Ifl, w kościele parafialnym w Wyrzysku.

Pogrążona w smutku

RODZINA
3165*

■•■■■teWtei^WWtamatetete.'. te
W dniu 1 stycznia 1984 roku zasnęła w Bo­

gu nasza kochana mama, babcia 1 prababcia 
przeżywszy lat 80

Ś. t p.
MARIA SZMIGIELSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 styczni* 
br. o godz. 14.46 na cmentarzu w Naramowi­
cach.

W smutku pogrążona
RODZINA

24442*

.l Z głębokim żalem zawiadamiam, że dni* 
I 2. I. 19B4 r. zmarła moja najdroższa ma­

musia, teściowa i babcia, śp.

MARIA BANASZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5. I. 1964 r. 

na cmentarzu górczyńskim o godz. 14.

Janka z córką i zięciem

KnapowSkiego 9 m ». 24S89*



W. 4 stos wnKOPOisa środa, 4 1 m*

Beton na wiejskie budowy

Watng rolę w zaopatrywaniu wsi w elementy budowlane od­
grywa Przedsiębiorstwo Produkcji Betonów Budownictwa Rolni­
czego „Jastrobet" w Jastrowiu (Pilskie). Z wytwarzanych tam 
płyt wznosi się każdego roku w iele obiektów na wsi wielkopol­

skiej.

Leszczyńskie

Kroniki pełne wiedzy
Początki Archiwum Państwowe 

fc w Lesznie więgają 1950 roku. 
Był to jeden z oddziałów wo­
jewódzkiej placówki, obejmują­
cy swoimi zasięgiem miasto, po­
wiat i pięć okolicznych powia­
tów. Przed prawie siedmiu laty 
Utworzono natomiast Wojewódz­
kie Archiwum Państwowe, do 
którego zadań należy zabezpie- 
•zanie , opracowywanie i kon­
serwacja materiałów archiwal­
nych, udostępnianie ich zainte­
resowanym oraz prowadzenie 
działalności popularyzatorskiej.

Istotną częścią archiwum jest 
biblioteka, gromadząca druki i 
l czasopisma. Część ich kupu­
je się, ale sporą ilość przekazują 
dlc szerszego wykorzystania ko­
lekcjonerzy i miłośnicy regionu. 
Obecnie zbiory ocenia się na 
3500 woluminów, głównie opra­
wionych tytułów czasopism. Boga 
to reprezentowany jest dział ar­
chiwistyki 1 archiwoznawstwa, 
którego zbiory stanowią nieod­
zowną pomoc w pracy 
archiwistów. Znajdują się tu 
między Innymi przewod­
niki po innych archiwach, u- 
łatwiające dotarcie do poszukiwa 
nego materiału źródłowego.

Zgromadzono przez lata warto­
ściowe opracowania historyczne, 
zwłaszcza na temat dziejów Wiel 
kopolski, administracji państwa, 
rozmaite biuletyny, boczniki sta­
tystyczne i dzienniki urzędowe.

Wojewódzkie archiwum w Le- 
rżnie prowadzi także działalność 
wydawniczą. Wśród najnowszych 
pozycji znajdują się: „Archiwalia 
w zbiorach Muzeum w Gostyniu”, 
„Informator o nazwach ulic, 
placów i parków Leszna”, ..Kształ 
towanie się władzy ludowej na 
obszarze województwa leszczyń­
skiego” czy „O herbie Leszna” 

■ oraz ,.350 lat drukarstwa leszczyń 
skiego”.

Więcej o zbiorach leszczyńskiej 
biblioteki napisała Anna Żalik 
w wydanej niedawno przez Wo­
jewódzkie Archiwum Państwowe 

. publikacji o tej placówce.
(bej)

Fot. „Glos” — R. Królak

Pilskie

Tylko częściowo uzasadnione 
cięgi za jakość odlewów

Cząstka poznańskiego „Po- 
metu” znajduje się od prawie 
piętnastu lat w Pile. Dla za­
spokojenia potrzeb branży ta 
boru kolejowego utworzono 
w starych budynkach odlew­
nię aluminium. Miano wy­
twarzać około 250 ton odle­
wów rocznie, ale bardzo szyb 
ko te zamiary skorygowano. 
Był okres, że wytwarzano na­
wę* < 000 ton odlewów.

Obecnie wytwarza, się głów 
nie armaturę hamulcową dla 
„Fabloku” w Chorzowie oraz 
elementy zamówione przez 
..Pafawag”, „Zastał” i kiele­
ckie „Polmo”. Ważnym od­
biorcą jest „Cegielski”, wyko 
rzystujący odlewy dla obra­
biarek, silników trakęyjnych 
wagonów kolejowych. Macie­
rzysty „Pomet” odbiera głów­
nie tłoki do sprężarek.

O ile z realizacją zamó­
wień, których obecnie jest tro 
chę mniej nie ma na ogół kio 
potów, to wciąż wiele wąt­
pliwości budzi jakość pil­
skich odlewów. Wysoki jest 
wskaźnik braków, tłumaczony 
przestarzałym wyposażeniem 
zakładu i złą jakością otrzy­
mywanego surowca. No, ale 
cięgi zbiera prawie 140-osobo 
wa załoga, w większości od 
lat związana z zakładem.

Kiedyś planowano zbudowa 
nie nowej odlewni o wydaj­
ności 2 000 ton rocznie, więc 
nie prowadzono żadnych prac 
modernizacyjnych. Ale gdy 
plany te okazały się niereal­

Konińskie

Żołnierze strzegą 
mostów przed powodzią

Choć obecnie trudno właś­
ciwie mówić o zimie, to jed­
nak trwają przygotowania do 
akcji przeciwpowodziowej, gdyż 
należy oczekiwać jeszcze sme 
gów i mrozów. Wśród 66 o- 
biektów, które mają być o- 
chraniane przez żołnierzy Po 
morskiego Okręgu Wojskowe­
go znajdują się także dwa mo 
sty w województwie koniń­
skim. Znajdują się one w 
miejscowościach Ląd i Wymy 
słów. Ze względu na zagro­
żenie są one pod stałą kon­
trolą, która ma uchronić o- 
biekty przed zniszczeniem fa­
lą powodziową.

Działania saperów będą 
wspierały śmigłowce wojsk 
lotniczych, którym postawiono 
zadanie rozpoznania terenu i 
ewakuacji ludności oraz wy­
sadzania lodu z powietrza.

(bej)

ne, zabrano się za unowocześ 
nienie procesów technologicz­
nych i wymianę najbardziej 
zużytych maszyn. Masy for­
mierskiej nie wozi się więc 
już taczkami, gdyż została 
zmechanizowana linia trans­
portu masy do stanowisk for­
mierskich. Planuje się jesz­
cze uruchomienie przesiewa- 
cza wibracyjnego i dwóch 
krat do wybijania form du­
żych odlewów. Poprawiono 
natomiast oświetlenie for- 
mierni ręcznej, oczyszczalni i 
kokilarni. W oczyszczalni za­
instalowano obcinarkę szyb­
kościową, poprawiającą bez­
pieczeństwo pracy i planuje 
się dalszą poprawę -warun­
ków pracy.

Szansę realizacji mają dwa 
projekty: transportu ciekłego 
metalu oraz rafinacji próżnio­
wej. Szczególnie ta ostatnia 
metoda powinna spowodować 
poprawę jakości odlewów.

Wysokie zyski można osią­
gnąć także przez oszczędzanie 
surowców i paliw. Dlatego pla 
nuje się zastąpienie stosowa­
nego dotychczas oleju gazem 
ziemnym.

Podjęcie tych i innych 
przedsięwzięć wydaje się nie­
zbędne w kontekście zmniej­
szania kosztów produkcji, by 
w ten sposób zapewnić sobie 
zbyt produkcji. Wobec niedo­
boru surowców, trafiają one 
do najlepszych zakładów 
wśród których pragnie byc 
także pilska załoga, (bej)

Poznańskie

Kilometry udręki nie tylko i wodą
Pod względ-em obszaru

gmina Obrzycko należy 
do najmniejszych w Po- 

znańskiem. Stanowi zaledwie 
2-procentową cząstkę woje­
wództwa. Ale problemami go­
spodarczymi, dającymi o sobie 
znać na co dzień, można by 
obdzielić przynajmniej kilka 
gmin. Próbuje się zaradzić 
różnym troskom, lecz ciągle 
wiele spraw czeka na rozwią­
zanie.

Najwięcej wiąże się z rol­
nictwem, bo ono w przewa­
żającej mierze decyduje o ob­
liczu gminy. Szczególnie do­
kuczliwy staje się niedobór 
wody. Niektórzy gospodarze 
muszą jej szczędzić nawet do 
potrzeb domowych, a inwen­
tarzowi wydzielają porcje. 
Można ich zatroskanie zro­
zumieć, zważywszy że muszą 
beczkowozami dostarczać wo­
dę nawet z odległości kilku 
kilometrów. W studniach bo- 
wiem dno widać. Tak jest 
choćby w wiosce Słopanowo, 
gdzie od pół roku niektórzy 
rolnicy mają udrękę z za­
pewnieniem wody swoim za­
grodom. Zmartwienie jest tam 
tym większe, iż wprawdzie w 
pobliskiej wsi Oporowo włą­
czy się niebawem do eksploa­
tacji nową hydrofornię, lecz 
— niestety — nie będzie ona 
obsługiwać Słopanowa.

W innych miejscowościach 
gminy z wodą jest podobnie. 
Doraźne działania przeciw­
działające tej sytuacji na nie­

Kaliskie

„Runotex” pozyska 
nowe maszyny tkackie

Kaliski ,,Runotex”, który jest 
w kraju największym producen­
tem tkanin dekoracyjnych, plu­
szowych i popularnego aksamitu, 
zamierza w tym roku wyprodu­
kować około 6,2 min mb wyro­
bów gotowych. Będzie to możli­
we przy dobrym zaopatrzeniu su 
rowcowo-niateriałowym. Na r^- 
nek i do zakładów konfekcyj­
nych trafić powinno o pół min 
metrów więcej niż w ubiegłym 
roku tkanin dekoracyjnych, za­
słonowych i aksamitów. Jednecze 
śnie w ramach doskonalenia pro­
dukcji prowadzić się będzie dzia­
łania zmierzające do obniżenia 
jej kosztów oraz większego wią­
zania wydajności z jakością i ilo 
ścią pracy. Zamierza się także 
przeprowadzić modernizację ma­
szyn tkackich — cewiarek, które 
zakupi się za granicą z własnego 
odpisu dewizowego.

„Runotex” zakończył rok lepszy 
mi niż zakładano wynikami pro­
dukcyjnymi, a w ramach dodatko 
wej produkcji realizowanej na 
zamówienie ministra przemysłu 
chemicznego 1 lekkiego, dostar-' 
ezył o 2 990 mb więcej tkanin de 
koracyjnych.

Również w Zakładach Przemy­
słu Jedwahniczego „Wistil” moż­

wiele się zdają. A na większe 
inwestycje po prostu nie ma 
pieniędzy. To jednak może 
mieć wyraźny wpływ na wy­
niki obrzyckiego rolnictwa w 
najbliższych latach.

Znikome są też nadzieje na 
złagodzenie niedoboru miesz­
kań w gminie. W szufladzie 
biurka jej naczelnika ciągle 
leży ponad 30 wniosków o 
przydział mieszkania. Nieste­
ty, nie można wnioskodaw­
com stwarzać nadziei na ry­
chłe wręczenie upragnionych 
kluczy, bo bloków mieszkal­
nych się w Obrzycku nie 
wznosi. Budowa zaś domków 
jednorodzinnych też nie może 
zadowalać, gdyż krucho jest 
z budulcem.

Nie starcza go również na 
modernizacje obiektów in­
wentarskich. Eternit na przy­
kład zaczyna już być powo­
dem dąsów, bo wiele osób 
ehce go kupić, a ze spora­
dycznych dostaw do Gmin­
nej Spółdzielni starcza dla 
nielicznych. Z innymi mate­
riałami jest podobnie, a sam 
cement, którego jest w mia­
rę dużo, nie wystarczy prze­
cież do budowy.

Rolnicy narzekają również 
na zaopatrzenie w maszyny 
do prac polowych. Proponuje 
się Jm zazwyczaj niewiele 
tych najbardziej poszukiwa­
nych i potrzebnych, a za to 
mogą kupić takie, które od 
dawna „dyżurują” w składni­

na było bez przeszkód uruchomić 
maszyny wraz z rozpoczęciem 2 
stycznia porannej zmiany. Także 
w „Wistiłu” rozpoczęto produk­
cję z dobrym przygotowaniem su 
rowcowo-niateriałowym, lepszym 
niż przed rokiem. W pełni wy­
konano dodatkową produkcję za 
wartą w umowie spisanej z resor 
tern. W rezultacie, rynek otrzy­
mał dodatkowo 100 000 m kw dy­
wanów igłowych, pół miliona mb 
tkanin surowych oraz 300 000 me­
trów tkanin jedwabnych. Prakty 
ka podpisywania umów z wydzia 
łami lub brygadami na wykona­
nie dodatkowej pracy, utrzymana 
zostanie również w tym roku.

Bez przeszkód rozpoczęły także 
pracę zakłady pracy kaliskiego 
przemysłu elektromaszynowego. 
W Zakładach Automatyki Przemy 
słowej „Mera-Zap” w Ostrowie 
kontynuowano produkcję elemen 
tów automatyki przemysłowej dla 
elektrowni „Połaniec”, która wy­
posażona jest w urządzenia kon­
troli i regulacji pracy bloków e- 
nergetycznych. Wykonywano też 
elementy sterowania i kontroli 
dla 'wielu obiektów ciepłowni­
czych w całym kraju. Ostrowski 
„Mera-Zap” rozwinął w minio­
nym roku znacznie produkcję eks 
portową, głównie do krajów so­
cjalistycznych, gdzie zdobył opi­
nię solidnego wytwórcy i koope- 
rahta. Doświadczenia zdobyte w 
Czechosłowacji, owocują obecnie 
na innych obiektach energetycz­
nych w tym kraju, a także na 
Węgrzech i w Turcji, (msj) 

cach, bo są mało przydatek 
w zagrodzie. Ciągników roz­
dzielono w zeszłym roku o 4 
więcej niż w poprzednim, lecs 
tych 15 to też tyle co nic.

Przy różnych okazjach sły­
chać słowa ubolewania z po­
wodu częstych wyłączeń prą­
du. Bywa wcale nie tak rzad­
ko, że całe Obrzycko przez 
kilka godzin pogrążone jest 
w zupełnych ciemnościach. Tę 
następstwo przestarzałej linii 
energetycznej w kierunku 
Szamotuł, psującej się wyjąt­
kowo często. Jest wprawdzie 
szansa, iż w bieżącym roku 
będzie ona przebudowywana., 
ale mieszkańcy Obrzycka mó­
wią, że mogą się z tego po­
wodu cieszyć dopiero, gdy zo­
baczą pierwsze prace.

I wreszcie kwestia, która 
1 na łamy gazet trafia co ja­
kiś czas a mieszkańców nie­
pokoi bezustannie — zwła­
szcza zaś w okresach zatorów 
lub przyboru wody w War­
cie. W wielkim niebezpieczeń­
stwie jest wówczas drewnia­
ny most. Od wielu lat mówi 
się o nowym, ale na koncep­
cjach się kończy. Według naj­
nowszych ustaleń budowa ta 
realna jest po roku 1985. Oby 
nie było to tylko kolejne za­
mierzenie. Mieszkańcy liczą, 
że zostanie wreszcie urzeczy­
wistnione. Podobnie jak wie­
le innych zadań rozwoju spo­
łeczno - gospodarczego gmi­
ny. (bop)

Sylwestrowy toast 
w... zagajniku

Dla czworga mieszkańców Na 
wego Tomyśla (Poznańskie) nie 
fortunnie zakończył się w mi­
nioną sobotę wyjazd na sylwe­
strowy bal. Wieczorem dwie pa 
ry udały się dużym „Fiatem” do 
lokalu w Poznaniu. Szampański 
humor pasażerów skończył się 
już po przejechaniu kilku kilo­
metrów i to w dość nieoczeki­
wanych okolicznościach.

Oto na szosę, wiodącą okortd 
wśród lasów po obu stronach, 
wyskoczył jeleń. Prędkość samo 
chodu była na tyle duża, że kie 
rowca nie zdołał wyhamować i 
doszło do zderzenia. Zwierzę 
znacznie uszkodziło wóz i — 
chociaż nikomu z pasażerów nic 
się nie stało — kontynuowanie 
jazdy „Fiatem" nie było możli­
we. Zresztą po poślizgu znalazł 
się on w rowie, na skraju zagaj 
nika. I właśnie w nim, niefortun 
nym balowiczom przyszło 
wznieść noworoczny toast.

O pomoc w holowaniu poja­
zdu nie można się było — oczy 
wiście — doprosić o tej porze i 
czekano wśród zagajnika prawie 
do świtu, (bop)

/wwwww?

STYCZEŃ Angeliki,

4 Tytusa

Środa Słońce: 8.03-15.52

POZNAŃ

MUZYCZNY — «. 1» „Wiktorie 
i Jej huzar”

POLSKI — g. 16 „pastorałka”;
SCENA W MALARN1 — g. 19 
„Wariat i zakonnica”

NOWY — g. 19 „Dom otwarty”
LALKI I AKTORA g, 10 „Be­

tlejem Polskie”

GOSTYŃ: „Glina ezy łajdak” 
(fr.)

GNIEZNO Polonia: „Odwet” 
(poi.)

GRODZISK: „Walka o ogień” 
(kanad -fr ), „Robinson Kruzoe, 
marynarz z Yorku” (czech.-RFN)

JAROCIN; „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (amer.), „Życie je.t 
piękne” (radź.)

KALISZ Kosmos: „Konopielka” 
(po!.), „Kolumna Trajana” (rum.); 
Oaza: ..Obcy — 8 pasażer Nostro- 
mn” (ang,); Syrena. „Wejście smo 
ka” (Hongkong amer.), „Żandarm 
aa emeryturze” (fr )

KĘPNO. „Musimy ożenić 4ziad- 
łta” (radź.)

KONIN Górnik: „I ty rosta atest 
ładUnlnem” tpolA „Wystarczy 

być” (amer.); Oskard: „Walka o 
Rzym” cz. I (fr.-rum.), „Prawdzi­
we życie Drakuli” (rum.)

KOŚCIAN: „Wilczyca” (poi.)
KROTOSZYN: „Czas Apokalip­

sy” (amer.)
LESZNO: „Historia żółtej ciżem­

ki (poi ), „Cena straehu” (amer.), 
„I.ot nad kukułczym gniazdem” 
(amer )

NOWY TOMYŚL: „Przeprowadź 
ka” (poi.)

PIŁA Sokół: „Policjantką” (fr)
RAWICZ: „Czerwone dzwony” 

(radz.-meks.)
SŁUPCA: „Blues Brothers”

(amer.)
SZAMOTUŁY: „Saint Jack”

(amer.)
ŚREM Klubowe; „Fedora” (RFN)
ŚRODA: „Anna” (węg )
TRZCIANKA: „Szczęki 2”

(amer )
WAŁCZ: „Poszukiwacze zaginio­

nej arki” (amer.)
WRONKI: „Edukacja sentymen- 

atlna Daszy” (czech.)
WSCHOWA: „Słona róża” (poi.)

Z PROGRAMU I: 8.29 — Me­
lodie na dzień dobry; 9 — Czte­
ry pory roku; 13.20 — Śpiewa 
Gang Marcela; 16.15 — Bank 
przebojów; 20.10 —Koncert ży­
czeń; 21.15 — Polacy na scenie 
Metropolitan Opera; 23.30 —
Koncert życzeń dla Polonii

Wiadomości: 6.61, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 6.36, 6, 7, 8, 9. 10, 11, 12.05, 
14, 16, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8 W — Prze­
boje non-stop; M — Godzina

melomana; 13.30 — Album ope­
rowy; 15'30 — Folklor z różnych 
stron świata; 19.30 — Wieczór w 
filharmonii; 21.33 — Teatr PR — 
„Koncert nocny”; 0.45 — Minia­
tura poetycka — „Wróżby”.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.24, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Orkie­
stry ery swingu; 13.10 — Pow­
tórka z rozrywki; 15.45 — Syl­
wetki; 16 — Zapraszamy do Trój 
ki; 19.30 — Trochę swingu; 22.15 
— W kręgu ballady; 23 — Za­
praszamy do Trójki

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 Sygna­
ły świata — magazyn dla nie­
widomych; 10 — Ślicznotki i nie 
zgraby (biologia kl. VII); 13.30 
— Dawne tańce i melodie; 14.30 
— Między nami — magazyn na­
stolatków; 18 — Moje hobby; 
10.40 — Język hiszpański; 22 10 — 
Kompozytorzy naszych czasów.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 13.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radloexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospoda­
rzy; 17.05 — Chwila muzyki; 17.10 
— Radioexpress; 17.20 — Temat 
dnia; 17.30 — Dyskografia J. L 
Lewisa; 17.45 — „Czy tylko zbiór 
pożółkłych papierów?”; 18 — W 
kręgu musical. 

PROGRAM I
6.00 — TTR — Język polski,

sem 3 — liryka okresu 
Pozytywizmu;

6.30 — TTR — Matematyka, 
sem. 1 — mono tonie znoś ć 
funkcji. Ekstrema funkcji;

9.00 — Chemia, kl. 7 — od­
krywczy ś-wiat atomów;

9.30 — Film dla 2 zmiany 
„Ależ doktorze!" —kome­
dia produkcji TV NRD;

11.00 — Praca — technika, kl.
3 — wygodnie czytać;

11.55 — Matematyka dla naj­
młodszych ;

12.30 — „Czas reformy’’ — 
ocena roku minionego;

13.30 — TTR — mechanizacja 
rolnictwa, sem. 1 — układ 
smarowania silników spa­
linowych;

14.00 — TTR — Hodowla 
zwierząt, sem. 1 — pow­
tórzenie wiadomości;

15.25 — NURT — Dydaktyka 
matematyki — problemy 
otwarte;;

15.55 — Program dnia;
16.00 — Widok z okna;
16.15 —- Losowanie Express 

Lotka i Małego Lotka;
16.30 — Dziennik;
16.40 — Dla młodych widzów: 

„Krąg’’ — magazyn harce­
rzy:

17.05 — Dla dzieci: „Między 
nami i ksiąźikami”;

17.30 — Turniej czterech sko­
czni;

18.30 — „Podróże bez biletów” 
„O Kijowie z uśmiechem’’ 
film dok^

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Prosto z mostu’’ — 

orzecznictwo Naczelnego 
Sądu Administracy jnego w 
dziedzinie gospodarki zie­
mią;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Amator’’ — film 

obyez. prod. polskiej (a- 
mator - filmowiec staje 
przed wyborem moral­
nym. poznaje cenę sukce­
su artystycznego i życio­
wego);

22.10 — Dziennik — komenta­
rze;

22.30 — „Seans filmowy"; — 
wywiad z Igą Cembrzyń- 
ską, —sprawozdanie ze zj a z 
du filmowców polskich —

* o filmie „W drodze”:
23.05 — „Pieśń o miłości i 

śmierci Kometa” — R. M. 
Rilke reż. — Krzysztof 
Nazar, wyst.: A. Choda­
kowska, P. Fronczewski, 
G. Wons (program poetyc­
ki oparty na poemacie 
Rilkego);

23.40 — Dziennik — 24 godzi­
ny.

PROGRAM 2
16.55 — Program dnia;

•*. IN. -to

„Głos Wielkopolski* — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 tei. 762—50;
KONIN pl. PZPR 5 lei 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38. ‘eł 20—60—68;

PIŁA uL Okrzei 7a, tel, 226—30.

17.00 — Wiadomości — Tele­
fon „2”;

17.10 — Młodzieżowy koncert 
życzeń — muzyczka — mu 
zyczka;

17.30 — „Narkomania — 1 eo 
dalej?” — projekt ustawy 
sejmowej o zapobieganiu 
narkomanii;

18.00 — „Szukam samego nie­
bie”;

18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „Dwójki**;
19.10 — Telewizyjny turniej 

młodych talentów — Spde 
. wa zespół „PX”;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Przyjechała telewi­

zja’’;
20.15 — Teatr Małych Form 

Zuzanna Ginczanka — 
„Non omnis moriar” ret. 
— Stanisław Różewicz, 
wyst. B Bursztynowiez, 
M Wołłejko, J. Sobieska;

20.50 — „Dookoła świata”:
21.15 — Wydarzenie — Tele­

fon „2”:
21.30 — Magazyn sportowy;
22.30 — „Świat zwierząt" — 

„Park lodowcowy’’ — fil­
mowy serial dok. prod. 
franc.;


